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Krwawy samosąd Niemców nad polskim osadnikiem 


i W czwartek ubiegłego tygodnia mała 
wieś OQgorzeliny, położona około 15 km 
na południe od Chojnic, była widownią 
krwawego zajścia, zakończonego śmier- 
cią osadnika polskiego, 34-letniego Sta- 
nisława QGawkowskiego. 

Krytycznego dnia, około godz. 20, w 
oberży Weilandta zebrała się grupa mło- 
dych Niemców z „Verband deutscher 
Katholiken“, by — jak co tydzień — po- 
ćwiczyć pieśni kościelne na niedzielne 
nabożeństwo. W czasie lekcji do karcz- 
my wszedł Gawkowski w towarzystwie 
kilku parobków i prawdopodobnie ce- 
lem dokuczenia Niemcom razem z przy- 
jaciółmi zaczął śpiewać polskie pieśni lu- 
dowe. Na tem tle doszło wpierw do 

-$przęczki słownej, a potem do bójki. 

Bijatyka początkowo nie miała groż- 
nego charakteru — potrącano się tylko 
i odpychano łokciami. 

W pewnej chwili jednak, jeden z 
Niemców, 23-letni parobek rolnika Theu- 
sa, Paweł Binke, w celu pozbycia się na- 
tręta, a prawdopodobnie również dla 
„uregulowania“ starych osobistych po- 
rachunków, podszedł do Gawkowskiego 
z tyłu i grubym trzonem od sieklery za- 
dał mu silny clos w głowę. » 

Uderzenie było straszne — GGawkow- 
ski runął na ziemię, a po kilku minutach 
zmarł, Jak się później okazało, zgon 
nastąpił na skutek pęknięcia czaszki. 

Widok leżącego bez żadnych oznak 
życia Gawkowskiego, rozbestwił kilku- 
nastu Niemców, który nienawidzili pol- 
skiego osadnika za jego zawadjackie 
zachowanie się w: stosunku do ich 
organizacji. Młodzi parobcy wyciąg- 
nęli zwłoki zabitego przed oberżę i tam 
zaczęli się nad nimi pastwić, bijąc w cia- 


ło laskami, kijami, pałkami gumowemi | 


i kamieniami. 

Po dokonaniu tej ohydnej 
młodzi zwyrodnialcy zbiegli. 

W kilka godzin później do Ogorzelin 
przybyła policja wezwana telefonicznie 
z Chojnie. 

Kierownik Wydziału Śledczego w 
Chojnicach p. komisarz Krefft rozpoczął 


zbrodni 


Dziś w numerze: 

„USTAWA AMNESTYJNA U- 
CHW ALONA PRZEZ RADĘ MINI- 
STRÓW. 

PROCES O ZABÓJSTWO MIN. 
PIERACKIEGO. 

KUPIECTWO OBNIŻA CENY I 
OCZEKUJE SPEŁNIENTA SWYCH 
POSTULALOBC aka siana 
TIK PRACUJĄ . NASZE KOLE- 
JE (wywied z min. komunikacji But- 
kiewiczem). 

NOWY ROZKŁAD JAZDY PO- 
CLĄGÓW I UDOGODNIENIA 
ŚWIATECZNE. 

LUDZIE BEZ DZIŚ I BEZ JU- 
TRA — OBRAZEK Z WARSZAW- 
SKIEGO DOMU NOCLEGOWE- 

15-LECIE PANSTW. SZKOŁY 
MÓRSKIEJW GDYNL T 


natychmiast osobiście dochodzenie, w 
wyniku którego aresztowano mordercę 
Gawkowskiego Pawła Binkego, oraz 13 
jego towarzyszy, również Niemców, któ- 
rzy się pastwili nad zabitym, braci Am- 
brożego, Jana, Herberta i Józefa Hellwi- 
gów, braci Jana i Bernarda Kosanków, 
Artura Bengera, Andrzeja Klingera, Fe- 
liksa Kowalika, Józefa Megera, Marcina 
Schultecka, Jana Sikaua i Alfonsa Krau- 
sego. Wszyscy zatrzymani, synowie rol- 
ników i parobcy, w wieku od 20—30 lat, 
są członkami grupy młodych „Verband 
deutscher Katholiken“. 

W dniu wczorajszym Niemców prze- 
słuchali prokurator Sądu Okręgowego 
w Chojnicach p. Wandtke, sędzia śled- 
czy tego Sądu p. Gajda. Po przesłucha- 
niu wszystkich zatrzymanych osadzono 
w więzieniu karno-śledczem w Chojni- 
each: RY” 


Echa krwawych zajść w dniu 
nictwa Narodowego prowodyram 


Dziś, w poniedziałek przed Sądem Okrę- 
gowym w Bydgoszczy rozpoczyna gię sen- 
sacyjny proces polityczny, będący epilo- 
giem krwawych zajść, spowodowanych w 
dniu wyborów do Sejmu przez członków 
Stronnictwa Narodowego w kilku miejsco- 
wościach powiatu wyrzyskiego. Proces ten 
jest największym. jaki kiedykolwiek to- 
czył się przed Sądem Okręgowym w Byd- 
goszczy. Akt oskarżenia ohejmuje przesz- 
ło 50 stron druku maszynowego, a na ła- 
wie oskarżonych zasiądzie 54 oskarżonych, 
których większość jest członkami Stronnic- 
twa Narodowego. Na rozprawę powołano 
40 kilku świadków, a przewód sądowy 
trwać będzie 4 dni. Rozprawie przewodni- 
czy wiceprezes Sądu Okręgowego sędzia 
Wojtynowski, oskarżenie wnosi wiceproku- 
rator S. Ô. Galuba. Ze względu na wiel- 
kie zainteresowanie procesem i przewidy- 
wany napływ publiczności, wydano spe- 
cjalne bilety wstępu w b. ograniczonej ilo- 
ści, gdyż zaledwie około 50. Podnieść na- 
leży, iż dziesięciu z oskarżonych bezpośre- 
dnio. po zajściach w Wiktorówku, Ferdy- 
nandowie i Luchowie uciekło i do tej pory 
nie/udało się ich ująć. Wyrok przeciwko 
tym oskarżonym wyda sąd prawdopodoh- 
nie zaocznie. 


Lista oskarżonych 


Oskarżonymi o udział w zajściach są: 
Brunon Polcyn, Edmund Doman, Stefan 
Mąaskuliński, Józef Grochowski, Franciszek 
Socha, Marjan Żałno, Jan Wnuk, Wojciech 
Szalski, Józef Rugowski, Mieczysław 0- 
lewiński, Franciszek Kowalski, Józef Mi- 
łoś, Józef Sztencel, Stefan Michalski, Mi- 
chał Zich, Józef Adamski, Florjan Tomasz, 
Franciszek Brzeziński, Jan Grochowski, Jó- 
zef Reinholz, Bernard Rittig, Franciszek 
Karzewski, Edmund Wrzeszcz, Jan Tetzlaff 
(z Walentynowa ur. 21. VI. 1918), Bolesław 
Niemczyk, Florian Budnik, Józef Kleczka, 
Marian Konka, Józef Kowalski, Jan Stacho- 
wiak, Józef Stachowiak, Antoni Piszczek, 
Maciej Cybulski, Joachim Sięga, Bronisław 
Gapa, Franciszek Kowalski (II), Edmund 
Jacoszek, Benedykt Karpala, Jan West- 
phal, Stanisław Słanowiak, Pawsł Pola- 
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Mord na osobie Gawkowskiego wy- 
wołał w Ogorzelinach wielkie porusze- 
nie. Ludność polską podniecił silnie 
fakt, że zabójcami osadnika polskiego są 
wyłącznie Niemcy. Spokoju jednak ni- 
gdzie nie zakłócono. 

Zabity Gawkowski, 60-morgowy osad- 
nik, który przybył do Ogorzelin przed 
pięciu laty.z powiatu łomżyńskiego, nie 
cieszył się dobrą opinją. Był wielkim 
zawadjaką — wszczynał o byle co awan- 
tury i stale się z kimś bił. Z tego powo- 
du ogólnie go się bano. 

W ubiegłym roku został skazany na 
rok więzienia za rozbicie zabawy Związ- 
ku Strzeleckiego, na której dotkliwie 
poturbował dwóch strażników granicz- 
nych :i policjanta. Później został ukara- 
ny więzieniem za pobicie własnej matki. 
a niedawno został znbwu skazany na 3 
miesiące wiezienia za pobicie rolnika 


z Ogorzelin. W pierwszych tygodniach. 
przyszłego roku miał odpowiadać przed 
Sądem w Chojnicach za rozbicie za- 
bawy katolików niemieckich („Verband 
deutscher Katholiken“) i za zdemolowa- 
nie lokalu, w którym impreza się odby- 
wała. 

Ostatnia sprawa była właśnie powo- 
dem, dla którego młodzi Niemcy z Ogo- 
rzelina szukali okazji, by się zemścić 
na Gawkowskim. 

* * 

Naturalnie z pewnej strony usiłuje 
się nadać tragicznemu wydarzeniu cha- 
rakter polityczny, na podstawie prze- 
prowadzonych dochodzeń, stwierdzono 
jednak, że chodzi tu raczej o akt zemsty. 
co, oczywiście, nie zmniejsza w niczem 
odpowiedzialności sprawców zbrodni, 
tembardziej, że dokonana ona została 
w sposób wyjątkowo potworny. 


Sensacyjny proces 


przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 


wyborów pod Wyrzyskiem — Członkowie Stron- 
i awantur — Pr zysięgali na krzyż I karabin 


chowski, Stanisław Murach, Kazimierz Kle- | sięciu oskarżonych zaraz po zajściach ucie- 


czka, Dominik Dyks, 
Franciszęk Ziarnek, „Józef“ Pikulik, Broni- 
sław Pikulik, Bolesław Cywiński, Halina 
Reinholz, Marjan Piszczek, Marjan To- 
masz, Michał Fąs i Maksymii'an Kolasa. 
Trzynastu z oskarżonych do czasu: roz- 
prawy siedziało w areszcie śledczym, dzie- 


Stanisław Żółna, | klo i do tej pory nie zdołano ich ująć. 


Ukryli się przed okiem sprawiedliwości: 
Brunon Polcyn, Edmund Doman, Stefan 
Maskuliński, Józef Grochowski, Marjan 
Żółna, Jan Wnuk, Wojciech Szalskł, Mie- 
czysław Cholewiński, Franciszek Kowal- 
ski (D, Wacław Miłoś, 


Co zarzuca akt oskarżenia? 


Dnia 6 września 1935 r. zebrali się u 
Franciszka Kowalskiego w Wiktorówku 
członkowie Stronnictwa Narodowego. Do 
zebranych przemówił Marjan Żółna, wzy- 
wając ich do czynnego bojkotu wyborów i 
wystąpienia przeciwko władzom. Następ- 
nie Marjan Żółna odebrał od zebranych 
przysięgę na krzyż i karabin, przyniesiony 
przez Jana Wnuka, że w dniu wyborów do 
Sejmu przystąpią do walki czynnej, aby u- 
daremnić wybory. Po złożeniu tej przysię- 
gi. przemówił jeszcze Jan Wnuk, polecając 
zebranym stawić się w dniu wyborów 8-go 
września rano przed karczmą w Wiktorów- 
ku. Jednocześnie wezwał Wnuk zaprzysię- 
żonych. aby przynieśli ze sobą broń ci wszy- 
sey, którzy broń posiadają, a reszta dosta- 
nie karabiny na miejscu. 

Zebranie to zwołane zostało z polecenia 
Brunona Polcyna, który jako prezes powia- 


ków i na nich nakazać zebranym, aby w 
dniu wyborów wystąpili czynnie celem 
przeszkodzenia wyborom. Celem zachowa- 
nia tego przedsięwzięcia w tajemnicy na- 
kazał Polcyn odbierać przysięgę. 


Tego samego rodzaju zebranie odbyło się 
w Pieśnie u Franciszka Kowalskiego. Tu- 
taj sam gospodarz przemawiał i jako kile- 
rownik Wydziału Młodych Stronnictwa Na- 
rodowego odebrał przysięgę od zebranych 
i po zaprzysiężeniu wezwał do etawienia 
się w dniu wyborów rano w Wiktorówku. 
Takie samo zebranie odbyło się u Franci- 
szka Kowalskiego dnia następnego, t. j. 7 
września i to przeważnie dla członków 
Stronnictwa Narodowego z Walentynowa. 
I tutaj od wszystkich zebranych odebrano 
przysięgę. Z polecenia Polcyna. jako pre- 
zesa Stronnictwa Narodowego. odbyło się 
również zebranie w Ratajach w nocy na 


towy Stronnictwa Narodowego polecił kie- ! 6 września. 
rownikom płacówek zwołać zebrania człon- | 


Przed karczmą w Wiktorówku 


Kiedy w dniu wyborów 8 września przed 
godziną 9 rano przybył do Wiktorówka 
strażnik graniczny Szczepan Knioła, który 
był przydzielony do straży bezpieczeństwa 
lokalu i komisji wyborczej, zauważył więk- 
sze grupy ludzi. Gdy strażnik przyszedł 
do szkoły, gdzie mieścił się lokal wyborczy. 
ostrzegł go przewodniczący komisji wybor- 
czej nauczyciel Marjan Kanek. że zanosi 
się na zaburzenia, gdyż w pobliżu szkoły 
zbierają się jacyś uzbrojeni osobnicy. Za- 
chowując wszelkie środki ostrożności, Knio- 
ła postanowił zamknąć drzwi wejściowe do 
lokalu wyborczego na klucz. Zaledwie drzwi 
zostały zamknięte. poczęli się do nich do- 
bijać napastnicy. Po kilku minutach drzwi 
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zostały rozbite i do lokalu wyborczego wpa- 
dła banda klłkudziesięciu rozagitowanych 
napastników. Większość z nich uzbrojona 
była w karabiny i rewolwery. Napastnicy 
uzbrojeni: Żółna, Szalski, Adamski, To- 
masz i Brzeziński rzucili się na strażnika 
granicznego i rozbroili go gwałtem, zabie- 
rając mu karabin i pistolet. Napastnicy 
Szalski i Dyks zabrali akta wyborcze, które 
wynieśli na dwór, rozrzucali wśród tlumu 
i darli na strzępy. Jaki rozogniony nastrój 
panować musiał w lokalu wyborczym i jak 
wójowniczo usposobieni byli zamachowcy. 
świadczyć może fakt, że Franciszek Brze- 


(Ciąg dalszy na str. 23 
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(Ciąg datszy ze strony 1-ej). 


ziński I Wacław Miłoś zdarli ze ściany por- 
tret Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, po. 
darli go, wykrzykując przytem niezwykle 
obraźliwe słowa pod adresem Głowy Pań- 
stwa. Podczas gdy jedna grupa demolowa: 
ła lokal wyborczy, inna grupa napastników 
uzbrojena w karabiny i rewolwery, wdarła 
się do mieszkania nauczyciela Kanka, żąda» 
jąc wydania broni. Mimo wydania broni, 
napastnicy nia odeszli, a w dalszym ciągu 
domagali się wydania karabinu maszyno- 
wego, którego szukali w mieszkaniu nau- 
czyciela. Dopiero po dłuższych i wielo- 
krotnych zapewnieniach nauczyciela, że 
karabinu maszynowego nie posiada, na- 
pastnicy opuścili mieszkanie. 


'Po bezskutecznej rewizji za karabinem 
maszynowym u nauczyciela, udała się 
| część napastników do mieszkania strażnika 
|granicznego Wincentago Suchonia, który 
mieszka w pobliżu szkoły. Suchonia jednak 
nie zastano w mieszkaniu, gdyż straźnik 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 9 GRUDNIA 1935 R. 
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bardzo dogodne warunki. 


Fa 


zauważywszy z okna tłum, wybiegł na po- 
dwórze i wsiadłszy na rower, pozostawiony 
przez jednego z uczestników tłumu i poje- 
chal na placówkę Straży Granicznej do 
Łobżenicy, aby zawiadomić o napadzie na 
lokal wyborczy w Wiktorówku. Ponieważ 
zamachowcy opracowali plan swej akcji w 
najdrobniejszych szczegółach i uprzednie 
przecięli nawet druty telefoniczne, przeto 
strażnik Suchoń był pierwszym, który do- 
niósł o napadzie w Wiktłorówku. 

Tymczasem uzbrojeni napastnicy wtar- 
gnęli do mieszkania Suchonia, w którem 
była jego żona. Zamachowcy skierowaw* 
szy broń do Stanisławy Snchoniowej, zażą- 
dall od niej wydania karabinów Związku 
Strzeleckiego. Ponieważ Suchoń był in- 
struktorem Z. S., napastnicy sądzili, iż po- 
siada karabiny i naboje, służące do ćwi- 
czeń. Skoro Suchoniowa oświadczyła, że 
broni żadnej nie posiada, napastnicy prze- 
szukali całe mieszkanie, które po kilku mi. 
nutach wyglądało jakby przeszła przez nie 
banda najgroźniejszych zbłrów. 


Rekwirowali nawet straszaki 


szkania Jerzego Steinnezera, zmuszając go 
do wydania.. straszaka. Zamachowcy nie 
poprzestali na przeszukiwaniu mieszkań pry 
watnych za bronią, a hulali po drogach pro- 
wadzących do wsi | w samem Wiktorówku. 
Nadchodzącego drogą Władysława  Pisułę 
zatrzymali i gwałtem doprowadzili do strąż- 
nicy pożarnej, w której go zamknięto, usta- 
wiająo przed drzwiami posterunek. Po dłuż- 
szym czasie przybył do strażnicy jeden z 
napastnikow Florjan Tomasz | wynrowe» 
dztwszy Płsułę ną dwór przed zgromadzony 
tłum zmusił „aresztowanego, grożąc mu 
bronią, do wzniesienia okrzyku na cześć 
gen. Hallera, poczem kopnąwszy Pisnłę pne 
ścił go na wolność. 

Ponieważ w międzyczasie minęłą już go- 
dzina 9, o której rozpoczął się okres głoso- 
wania do Sejmu, przeto nadchodzić poczęli 
do szkoły wyborcy. Drogi prowadzące do lo- 
kalu wyborczego cbstawili napastnicy poste- 
runkami, uniemożliwiając obywatelom od- 
danie głosów. Idącego do lokalu wyborczego 
Bolesława Plewę zatrzymali na drodze Jan 
Wnuk i Jan Westphal. Napastnicy yprzyło- 
żyli Plewie broń do piersi i po zrewidowania 
go kazali zawrócić do domu. Idącego do lo- 
kału wyborczego Andrzeja Boguczyka za- 
trzymał Franciszek Brzeziński i steroryżo- 
Wawszy go karabinem również po rewizji p- 
sobigtej zmusił do powrotu do domu, Ten 
sam Franciszek Brzeziński wsnólnie z Mi- 
chałem Fąsem zatrzymał przechodzących 
drogą Romans Adamina i Józefa Kaborę. 
Pod groźbą karabinów napastnicy zmnsili 
Adamina i Kaborę do powrotu do domu i 0- 
kazania napastnikom schowków w miesi- 
kaniu, które przęszukano również za bronią. 
Do kroczącego drogą Wojciecha Staśkowia- 
ka, przystąpiło kilku napastników, a wśród 
nich również Florjan Tomasz i gwałtem za- 
prowadzili go do kuźni, w której kazali mu 
przebywać. 


Z za domów strzelali 
do policji 


W międzyczasie komendant Posterunku 
PP. w Łobżenicy zawiadomiony o napadzie 
na lokal wyborczy w Wiktorówku przez 
strażnika Suchonia Lt łaj około godz. 915 
patrol z pięciu strażników granicznych, pod 
dowództwem starszega posterunkowega po- 
licji Antoniego Nowaczyka. Gdy patrol |a- 
dąc samochodem zbliżył się do Wiktorówka, 
już pół kilometra przed wsią został zacze- 
piony ostrą strzelaniną. Starszy posterunko- 
wy rozkazał szoferowi przystanąć, rozsynał 
patrol w tyraljerę i począł ostrzeliwać na- 
pastników, aby zmusić ich do opuszczenia 
Wiktorówka. Napastnicy jednak hie ustąpi: 
H, a rozrzuceni po sadach i ukryci za doma- 
mi wsi poczęli ostrzeliwać się. Grad kul ja- 
ki posypał się na patrol policyjny uniemoż 
liwił dalsze posuwanie. Dopiero około go- 
dziny 10 nadjechał samochodem z dwoma 
strażnikami starosta powiatowy Ludwik 
Mużyczka, zaniepokojony brakiem informa- 
cji o wysłanym patrolu. Starosta Muzyczka 


zorjentowawszy śię w syłuacji objął komen- 


dę nad patrolem, nakazujące rozpędzić grupę 
napastników zachodzących patrólowi z boku 
od strony pola, Po rozpędzeniu tej grupy pa- 
trol począł posuwać się naprzód do Wikio- 
rówka, mimo liczebnej przewagi zamachow- 
eów uzbrojonych w karabiny i rewolwery. 
Włdząo zdecydowaną postawę patrolu na- 
pastnicy pierzchli, a częściowo skryli się w 
kuźni i w pobliskich zagrodach. 


Po padac Wiktorówka, starostą nakazał 
strażnikom granicznym i st. post. Nowaczy 
kowi Pis rUkae mieszkania zą napastnika- 
mi strzelającymi dg patrolu, ująć ich i do- 
prowadzić na posteranek w Łobżenicy. Po 
zaprowadzeniu spokoju w Wiktorówku eta 
rosta Muzyczka odjechał do Łc»żenicy, ab) 
stwierdzić, czy w innych miejscowościach 
panuje so W Wiktorówku znaleziono 
znaczną ilość broni palnej, którą porzacili 
wzgl. ukryli zamachowcy. Z pośród uczest- 
ników napadu przytrzymane asóh i tych 
postanowiono doprowadzić / na posteruhek 
de Łobżeniey. W drodze. w pobliżu Łobżeni. 
cy patrol, odprowadzający przytrzymanych 


został mapadniety przez um około 208 ln- 


W pogoni za bronią rozwydrzeni napast- | dzi, którzy poczęli nawoływać tymczasowa 
nicy udali się na dalszą rewizję do mie» | zatrzymanych do ucieczki. Jednocześnie pe- 
+ 


sypały się strzały w kierunku konwojentów. 
Rozwydrzony tłum mimo ostrzegawczych 
strzałów strażników granicznych nie ustąpił 
Korzystając z zamieszania zdołało uciec 2 
tymczasowo zatrzymanych: Wacław Miłoś : 
Józef Pikulik, Tłum tymczasem parł coraz 
nałarczywiej na strażników granicznych, o- 
krążając ich ze wszystkich stron, Kroczące- 
mu na czele eskorty St. pes Nowaczykówi 
zastąpił drogę Jan Sobek. Nowaczyk wy. 
strzelił na postrach, a gdy to nie pomogło 
strzelił w tłum trafiając Jana Sabka, który 
padł na ziemię. Tłum widząc zdecydowaną 
postawę konwojentów ustąpił i dopiero wów 
czas konwój udał gię w dalszą drogą. Na 
miejscu napaści pozostały dwa trupy — na- 


Demonstrujemy K 


pastnika Jana Sobka, kfóry zmarł na skutek 
postrzelenia oraz leona  Starczewskiego, 
który został zabiły przez współuczestników 
napaści. ś 

Podczas tych zajść w Wiktorówku dzia- 
łał w Łobżenicy Brunon Polcyn wraz z in- 
nymi oskarżonymi kierując całą akcją roz- 
bijania lokali wyborczych po wsiach w okc- 
licy Łobżenicy. 

W godzinach rannych za namową Poley- 
na rzucił w Magistracie w Łobżenicy Fran- 
ciszek Kaczewski probówkę z cieczą cuch- 
nącą i po dokonaniu tego czynu uciekł. Fol- 
cyn nietylko Kaczewskiego nakłonił do pod 
rzucenia bomb cuchnących, ale nakłaniał 
do tego i wręczał bomby i innym, którzy 
działali na terenie Ferdynandowa, Luchowa 
i Wiktorówka. 


Zdemolowali lokal wyborczy 


W międzyczasie tłum dokonywujący na- 
paści na lokale wyborcze w  Dźwiersznie, 
Ferdynandowie i Luchowie dotarł do Lu- 
chowa odległego zaledwie o 1 km od Łobże- 
nicy. Około godz. 12 zebrał się tłum przed 
lokalem wyborczym w Luchowie rozpoczy* 
nając atak. W kilka minut nadjechał samo- 
chódem przodownik policji Franciszek 0- 
strowski z dwoma strażnikąmi gran, a za 
nimi komisarz Straży Granicznej Mańczyk. 
Przodownik policji Ostrowski i przodownik 
Straży Antoni Toboła ruszyli na tłum naka- 
zując cofnięcie się. Z tłumu posypat się grad 
kamieni, z których jeden uderzył przodow- 
nika Ostrowskiego. Ranny przodownik padł 
nięprzytomny na ziemię, a korzystając z te- 

o napastnicy, zabrali karabin 1 amunicję. 
o chwili pod razami kamieni padł również 
nieprzytomny przodownik Toboła. Jeden z 
napastników Franciszek Kaczewski począł 
zbierać kamienie i zamierzał się niemi na 
leżącego bezprzytomnie Tobołę. NieszczęSli- 
wemu podbiegł z pomocą Mieczysław Rel- 
man i wyratował go z ciężkiej opresji tho- 
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Ustawa amnestyina 
uchwalona przez Rade Ministrów 


Warszawa, 8. 12 (PAT) Celem u- 
pamiętnienia wprowadzenia w życie no- 
wej ustawy konstytucyjnej, Rąda Mini- 
strów uchwaliła projekt ustawy o am- 
nestjl. Szeroko potraktowany projekt 
ten przewiduje zwolnienie od kar za ta- 
ły szereg przestępstw, 
przed 11 listopada br. 

Amnestja nie stosuje się m. in. do 
przestępstw przeciwke bezpieczeństwu 
Państwa, do spraw o fałszowanie ple- 
niędzy i papierów wartościowych, do 
przestępstw na szkodę Skarbu Państwa, 
jeżeli popełnił je funkcjonarjusz pań- 
Btwowy, do spraw, wynikających ze 
zniesławięń, popełnionych w treści drn- 
ku. Wreszcie z dobrodziejstw ustawy 
amnestyjnej nie będą mogły korzystaó 
osoby, które się uchyliły od wymiaru 
sprawiedliwości. 


popełnionych 


e 
* 


Warszawa, 8. 12. (PA'.) W sobotę, 
dnia 7 b. m. edbyłe się pod przewodnie- 
twem p. premjera Marjana Zyndram- 
Kościałkowskiego posiedzenie Rady Mi- 
nistrów. 

Rada Ministrów przyjęła projekt usta- 
wy 6 utworzeniu Muzeum Józefa Pil- 
sudskiego w Belwederze. Na mocy tej 
ustawy Belweder — siedziba, miejsce 
pracy i zgonu Józefa Piłsudskiego, uzna- 
na zostaję za przybytek narodowy. Pa- 
łac Belwederski w Warszawie wraz z ota- 
czającym go dziedzińcem i częścią parku 
będzie oddany w zarząd i wieczyste 


Warszawa, 8. 12. (PAT.) Jak już donosi- 
liśmy, 5 bm. wieczorem przybył do Warsza- 
wy Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku p. Lester z małżonką. Nazajutrz o godz. 
1l-tej p. Lester wpisał się do księgi audjen- 
cjonalnej na Zamku, poczem złożył bilet p. 
prezesowi Rady Ministrów Kościałkowskie- 
mu. 

dt. p. Lester był przyjęty 
przez podsekretarza stanu w Min. Spraw 
Zagranicznych Szembeka, zaś o godz. 13,30 
pp. Lesterowie podejmowani hyli gniada- 
niem przez p. ministra Spraw Zagr. Becka. 
(W śniadaniu tara uczesiniczyli ponadto: wi- 


Muzeum Józefa 


Do powyższej wiadomości jedno z pjsm 
warszawskich dodaje nastepujący komen- 
tarz: 


Jak słychać, projekt amnestji przewi- 
duje dla skazanych z pobudek politycznych 
— na cząs do róku więzienia, całkowite ne 
chylenie kary, dla skazanych od roku do 
pięciu lat — uchylenie połowy kary, wresz- 
cie dla skązgnych od pięciu do dziesięciu 
lat — uchylenie jednej trzeciej kary. 


Skazani z pobudek kryminalnych na 
czas do pół roku będą całkowicie zwolnieni, 
na czas do trzech ląt otrzymają uchylenie 
połowy kary, na czas do lat pięciu — uchyr 
lenie jednej trzeciej kary. 


Projekt będzie w najbliższych dniach 
wniesiony do parlamentu i prawdopodob- 
nie już na piątkowem posiedzeniu Sejmu 
odbędzie się jego pierwsze czytanie. Mówią, 
że w kołach miarodajtych istnieje tenden- 
cja, ażeby parlament uchwalił projekt jesz- 
cze przed Świętami i że w tym kierunku 
będą czynniki rządowe oddziaływały na 
prezydja obu izb ustąawodawczych. 


Piłsudskiego 


użytkowanie „Muzeum J. Piłsudskiego 
w Belwederze“, z obowiązkiem pieczy 
nad niem i przechowania go dla potom- 
ności w stanie nienaruszonym. Opiekę 
i nadzór nad Muzeum sprawować będzie 


Minister Spraw Wojskowych. Tego orga- | 


nem doradczym w tym zakresie będzie 
rada Muzeum. Podział parku belweder- 
skiego na część przeznaczoną dla Muze- 
um oraz na część, która przyłączona zø- 
stanie do parku Łazienkowskiego, ustali 
pręzes Rady Ministrów w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wojskowych. 


Z pobytu Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów Lestera w Warszawie 


ceminister Skarbu Lechnicki z małżonką, 
Komisarz R. P. w Gdańsku p. Papóe z mał- 
żonką, oraz wyżsi urzędincy M. S. Z. 
Wieczorem pp. Lesterowie byli na, obie- 
dzie, wydanym przez dyrektora gabinetu Mi 


PHILIPS - KOSMOS - ELEKTRIT - NATAWIS - TELEFUNKEN 


ażdej chwili u reflektantów bez obowiązku Kupna! 


Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, za- 
paleniu migdałów, katarze szczytów 
płuc, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych i ocznych 
pamiętać należy, aby żołądek i kiszki 
były dokładnie przeczyszczone przez u- 
życie naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józefa. Zalecana przez lekarzy. 


oc 


ciaż sam został za to dotkliwie obity, W 
międzyczasie komisarz Mańczyk z rewolwe- 
rem w ręku zdołał obronić z ciężkiej opre- 
sji strażnika Michała Pilaczyka, którego 
tłum otoczył ze wszystkich stron, atakując ' 
kamieniami. Widząc tak groźną postawę 
tłumu, strażnicy cofnęli się do szkoły, za- 
mykając się na klucz. Wówczas to od stro- 
ny Łobżenicy nadciągnęła nowa banda w 
sile około 100 ludzi, i rozpoczęła atak na 
szkołę pod dowództwem Jana Grochowskie- 
go. Posypały się strzały i kamienie. Z Łob- 
żeniey nadjechał łącznik Edmund Doman i 
na jego polecenie atak przybrał jeszcze wię- 
cej na sile. Ktoś rzucił pocisk eksplodający, 
a w tej samej chwili strażnik graniczny 
Krajnik raniony został kulą. Sytuacja uwis- 
zionych w szkole strażników stawała się co- 
raz groźniejsza. Kiedy drzwi poczęły trzesz- 
czeć strażnicy wycofali się na strych. Po 
chwili tłum wpadł do szkoły i zdemolawał 
cały lokal wyborczy. Rozlano cuchnącą ciecz 
a urnę wyborczą rozbito o drzewo, 


Za wódkę... 


Akcją ią *ieroweł niewątpiiwie Brann 
Polcyn, który stał w pobliżu mostu lączące- 
go Łobżenicę z Luchowem, Kiedy przecho- 
dził drogą niej. Józef Bagniewski Polcyn 
począł namawiać go do wzięcia udziału w 
napadzie, a jako ekwiwalent obiecał dobre 
pijaństwo. 

W chwili gdy tłum był już w szkole nad- 
jechał starosta powiatowy, a zdezorjentowa- 
ni napastnicy sądząc, że nadjeżdża większa 
pomoć cofnęli się. Po chwili powstał po- 
mysl, aby napaść ną powracającego staro- 
stę do Łobżenicy, Starosta jednak palechat 
okrężną drogą. Tłum postanowił dobiec da 
Łobżeniey I tam napaść starostę. W między- 
cząsie przybyła silna pomoc policyjna z Byd 
goszczy ł dopiero wówczas zaprowadzono 
spokój w Łobżęnicy. 


Aptekarz dowódcą 


Ciekawem jest, że przez cały czas zajść 
informowany był o przebiegi apiekars w 
Łobżenicy Reinholz, który wsnólnię z Pol- 
cynem kierował akcją. 

Kiedy Reinholz zorjentował się, że cała 
awantura została opanowana przez władze 
policyjne, postanowił najbardziej obwinio- 
nym dopomóg upiec, W tym celu zamówił 
auto, którym żopa jego Michalina odje- 
chała na nmówionę e'sce, skąd zabrała 
przywódców napadn z Polcynem ną czele. 


Wychowanie „narodowe” 


Rozprawa wzbudziła w Bydgoszczy nie- 
zwykłe zainteresowąnie, a fakt, że prezes 
Stronnictwa Narodowego na powiat wyrzy- 
ski Brunon Polcyn kierował całą akcją, rzu- 
ca jaskrawe światło na metody t. zw. „na- 
rodowców*, Rozprawa wyświetli niewątpli- 
wie niejeden szczegół i metody, któremi po- 
sługiwało się Stronnictwo Narodowe w 6- 
kresie wyborów do Sejmu. Piękne deklama- 
cje na temat praworządności i metod wy- 
chowania, tak często podnoszone na łamach 
prasy stronnictwa narodowego dały zaiste 
wynik „imponujący“. j à 

Młodzi, bo niejednokrotnie siedemnasio- 
letni chłopey kamieniami atakowali palicję, 
zrywali portrety Głowy Państwa — oto bi- 
lans wpływów wychowawczych Stronnictwa 
Narodowego na młode pokolenie. Oskarżeni 

iw =rocesie bydgoskim, to ofiary demagocji 
nartyjnej, to ofiary przywódców endecji, 
| którzy nakazali maluczkim, aby kamienia- 
mi, bombami cuchnącemi i karabinami roz- 
poczęli bunt, który w rezultacie zaprowadził 
ich na ławę oskarżonych i de więzienia. 


_ Przedłużenie godzin 
w handlu 


Rada Ministrów przyjęła w sobotę 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, nowęlizującego rozporządzenie 
z marga 1928 r. o godzinach handlu i go- 
dzinaeh otwarcia zakładów handlowych 
i przemysłowych. Projekt ten ma na ce- 
łu zezwolenie na przedłużenie godzin 


j handia w godzinach wieczornych, w 80- 


boty i w dni przedświąteczne. Projekto- 
wane przedłużenie godzin. handlu nie 


nistra Spraw Zagranicznych p. Michała ŁU- | może pociągnąć za sobą przedłużenia 


pieńskiego z małżonką, poczem udali się na 
przedstawienie w Operze, A: 


| godzin pracy pracowników najemnych. 
i | Przedłużenie godzin otwarki 

W sobotę p. Lester z małżonką zwiedza- | w dni przedświąteczne musi by 
| un Zamek Królewski i Łazienki. Wieczorem | kompensowane bądź przez skrócenie go- 


a składów 
być zre- 


państwo Lesterowie wyjechali do Gdańska. | azin pracy w inne dni, bądź przez póź- 
Tym samym pociągiem wyjechał do Gdań- | niejsze otwieranie składów, lub wreszcie 
ska komisarz generalny R. P. w Qidańskuv | przez wprowadzenie przerw w pracy w 


mia, Papés z małżonka” a 


l dni przedświateczne. 


.. wymagają analizy, 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
5. XII. 1867 r. 


Rocznica, która przypadła ną dzień 5 
12. 1935 r. minęła prawie bez echa, uczczona 
przez kilka tylko pism w sposób cichy i go- 
dny, a jakgdyby nad wspomnieniami temi 
unosił się wyraźny cień smutnego dnia 12 
maja r. b. W dniu 5 grudnia przed 68 laty, 
w r. 1867, urodził się Marszałek Piłsudski. 

W „Polsce Zbrojnej“ mjr. dr. W. Lipiń- 
ski w związku z tą rocznicą pisze: | 


W dziejach ludzkości i w dziejach każ- 
dego narodu istnieją wielkie daty, zna- 
czące dni przełomów, dzielące okresy hi- 
storyczne, znaczące chwile wielkich 
triumfów, czy chwile klęsk i upadków. 
Taką datą w życiu narodu polskiego jest 
data 5 grudnia 1867 roku. Data, która 
wraz z datą 12 maja 1935 r. stanowić bę- 
dzie zamkniętą epokę nietylko Tego, któ- 
ry w dniu tym wzniosły swój żywot roz- 
począł, ale stanowiącą również zamknię- 
tą epokę w życiu narodu polskiego. 

Nikt nie przypuszczał, nikt nie był 
świadom, że w pamiętnym tym dniu, w 
mrocznej i pełnej grozy epoce popowsta- 
niowej, rodzi się Człowiek, który odwró- 
ci wielkie koło historji, rodzi się czło- 
wiek na którego palec Boży w dniu o- 
wym wskazał. ; 


Urodzony w dniu 5 grudnia 1867 roku 


Józef Piłsudski, wyrósł z epoki walk o 
niepodległość, skoncentrował w duszy 
swej pragnienia pokoleń, których głos u- 
derzył w dzwon Jego serca z niezmierzo- 
ną siłą. . i 

W dniu 5 grudnia 1867 r. z popiołów 
pobitych pokoleń, z głosu ich, wzywają- 
cego na dalszy, nieustępliwy bój, uro- 
dził się Wódz i poczęło wzrastać i potęż- 
nieć to serce, którego krew ożywiła słab- 
nące życie narodu, i otworzyła przed nim 
bramę wolności i mocarstwowej potęgi. 


Miesiąc pracy 


W „Gazecie Polskiej" b. rain. Ignacy Ma- 
tuszewski zestawia bilans pierwszego mie- 
siąca prac gospodarczych Rządu i stwierdza, 
it Rząd bilans ten zamknął wyraźną nad- 


wyżką, 

„Rząd dotrzymał słowa. W ciągu mie- 
siąca znaczną część programu gospodar- 
czego, dla realizacji którego Rząd prosił 
o pełnomocnietwa, została wykonana. 
Zważywszy, że wydanie ustawy czy de- 
kretu, nawet w sprawie zasadniczo prze- 
aądzonej, nie jest rzeczą łatwą, że teksty 

uzgodnienia i odpo- 
wiedniego sformułowania prawniczego — 
należy przyznać, iż miesiąc ostatni był 
okresem niezmiernie wytężonej pracy 

Rządu i zmarnowany nie został. 

Próbując ująć całość poczynionych za- 
rządzeń w jednem zdaniu, powiedzieć mo 
żna: zdecydowanie poczęto „równać w 
dół". 

Dalej stwierdza autor, że nieobjęte „rów- 
naniem w dół” pozostaje tylko to, na co stę 
równa, to znaczy — rolnictwo, i zapytuje, 
czy wysiłki Rządu przyczynią się do o- 
gólnej poprawy gospodarczej: 


„Sądzę, że tak, pod warunkiem, że 
równanię będzie dostatecznie głębokie i 
powszechne. 

Mówiąc ogólnie, trzeba stwierdzić, że 
ożywienie gospodarcze niewątpliwie mieć 
będzie miejsce wówczas, jeśli całokształt 
zniżek o tyle podniesie udział rolnictwa 
w dochodzie narodowym, że umożliwi rol 
nikowi nietylko zaniechanie „głodowej 
podaży“, lecz i na rozpoczęcie spożycia 
wyrobów przemysłowych. 

Oceniana w świetle pytania „czy na- 
stąpi zwiekszenie udziału rolnictwa w do 
chodzie narodowym“ — polityka Rządu 
wywiązuje się logieznie i konsekwentnie. 
Zniżki podatkowe zapowiedziane są prze- 
dewszystkiem w rolnictwie, zniżki cen 
kartelowych w połowie przynajmniej 
przypadną wsi, wreszcie zniżki taryf Ko- 
ejowo również odbiją się na wsi doda- 

10. 

Jeśli tedy chodzi o najbardziej ogólną 
ocenę prac gospodarczych Rządu w ciągu 
minionego miesiąca — to stwierdzić trze- 
ba, że dokonano pracy ogromnej, nasta- 
wionej w kierunku właściwym i mającej 
znaczniejsze, niż kiedykołwiek poprzed- 
nio, szanse pchnięcia gospodarstwa. naro- 
dowego ku poprawie. Wartość tego wy- 
siłku tem bardziej zasługuje na podkre- 
ślenie, iż dokonano go nie bez oporów i 
to poważnych oporów zarówno ze strony 
„obozu kartelowego*, jak i ze strony or- 
ganizacyj pracowniczych. Rząd, przeszedł 
nad temi oporami do porządku dzienne- 
go. Chodzi bowiem nie o to, aby podobać 
się tym czy owym, a tembardziej nie mo- 
że chodzić ludziom, którzy rządzą o to, 
żeby podobać się wszystkim. Chodzi o to 
jedynie, aby podnieść ogólny dochód spo- 
ieczny. Jeśli tego uczynić nie można ina- 
czej, jak narażając się pewnym grupom 
— to trzeba umieć bez wahania się na- 
razić“. 

Wreszcie wskazuje b. min. Matuszewski 
w swoich rozważaniach na dwa ważne 
szczegóły, na równowagę budżetową i zau- 
łanie opinji do stałości polityki gospodar- 
czej Rządu. Zrównoważony. zaś budżet 

„Stać się może już sam przez się in- 
strumentem poprawy. Zejście bowiem 
Państwa z rynku kredytowego, względnie 
hardzo znaczne ograniczenie w korzysta- 
niu z tego rynku, wiano dać w rezultacie 
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ectwo obniża ceny 


i oczekuje spełnienia swych postulatów 
Odezwa orśanizacyj kupieckich do ośółu kupiectwa 


Siedem organizacyj kupieckich ze 
Stowarzyszeniem Kupców Polskich na 
czele, pragnąc dopomóc Rządowi w jego 
akcji szybkiego sanowania naszego ży- 
cia gospodarczego, wydało następującą 
odezwę: 

„Rząd Rzeczypospolitej — wobec nie- 
odpartej konieczności przywrócenia rów- 
nowagi budżetu Państwa, stanowiącej 


warunek stałości waluty — zmuszony | 


był obciążyć dodatkowemi świadczenia- 
mi szerokie warstwy obywateli. 

To nowe obciążenie publiczne znów 
stawiają handel wobec niebezpieczeń- 
stwa zahamowania obrotów i nakładają 
nań obowiązek poniesienia nowych o- 
fiar w imię solidarności społecznej i po- 
trzeb państwowych. 


Uniwersytet Wiejski Ziemi Mazurskiej 


"W Głuchowie pod Skierniewicami kape- 
lan Prezydenta R. P. dokonał poświęcenia 
Regjonalnego Uniwersytetu Wiejskiego, na- 
zwanego imieniem Adama Skwarczyńskie- 
go. Uniwersytet ten powstał z ofiar, jakie 
na ten cel dla uczczenia pamięci ideologa 
Młodej Polski złożyli jego towarzysze i 


przyjaciele, w myśl testamentu Skwarczyń- 
skiego, który mówi: „Pamiętajcie o wsi”, 
i wychowywać będzie przodowników życia 
społecznego na wsi. 
Na zdjęciu główny gmach Uniwersyte- 
tu, stojący na 38-morgowym ośrodku daw- 
|nego folwarku państwowego. 
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Budżet Min. Spraw Wewnętrznych na rok 1936/37 


Preliminarz budżetowy Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych na r. 1936/37 wynosi 
w dochodach 15.897.300 zł, a w wydatkach 
— 191.650 tys. zł. 

Głównemi źródłami dochodów w tym 
dziale budżetu państwowego są wpływy z 
opłat za paszporty zagraniczne (4.679.490 zł), 
komorne z gmachów i placów państwowych 
(8.064.320 zł) i grzywny (1 milj. zł.); na wy- 
datki zaś składają się głównie następujące 
pozycje: zarząd centralny — 7.992.690 zł., 
województwa i starostwa — 25.277.160 zł., 
służba techniczna — 14.583.090 zł., policja 
państwowa — 94.503.720 zł., Korpus Ochro- 
ny Pogranicza — 37.048.920 zł. 

W zarządzie centralnym tego Minister- 
stwa zatrudnionych jest 270 urzędników e- 
tatowych I 60 niższych funkcjonarjuszów. 
Wynagrodzenie ich preliminowane jest w 
wysokości 1.577.190 zł. rocznie. Wojewódz- 
twa i starostwa posiadają 4.791 urzędników 
i 1.015 niższych funkcjonarjuszów. Roczne 
koszta ich wynagrodzenia wynoszą 


16.540.650 zł. 
Kredyt 14.463.450 zł. preliminowano w 


tym budżecie na remont i konserwację gma- 
chów państwowych, na opłaty czynszowe za 
lokale, zajętę na biura innych urzędów o- 
raz konserwację gmachów reprezentacy j- 
nych, jak Zamek Warszawski, Waweł, pała- 
ce w Łazienkach i Spale, i Zamek w Pozna- 
niu. 


znaczono blisko 3 milj. zł. W sumie tej znaj- 
duje się kredyt na pomiary naszego pobrze- 
ża morskiego. Utrzymanie grobów z czasów 
powstań narodowych, wojny światowej i 
wojny z Rosją Sowiecką kosztuje 105 tys. zł. 

Fundusz dyspozycyjny Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych jest preliminowany 
w tej samej wysokości 6 milj. zł. co w la- 
tach ubiegłych. 

Wydatki na policję państwową, jak już 
zaznaczyliśmy, stanowią największą pozycję 
w tym dziale. Sam kredyt na płace funkcjo- 
narjuszów służby bezpieczeństwa w Pań- 
stwie wynosi 81.006.610 zł. Stan ilościowy po- 
licji nie uległ niemal zmianie. 774 oficerów 


Kalkulacja kupca nie może mieć de- 
cydującego wpływu na kształtowanie się 
ceny. Niemniej naczelnym obowiązkiem 
całego kupiectwa staje się dzisiaj pod- 
jęcie wszelkich możliwych starań celem 
corychlejszego przełamania wytworzo- 
nego zastoju i przystosowania cen sprze- 
dawanych przez siebie artykułów do no- 
wych, zredukowanych możliwości na- 
bywczych społeczeństwa. 

Obowiązek ten staje się tem pilniej- 
szy i donioślejszy, iż stoimy u progu Sē- 
zonu przedświąłecznego. Należy uczy- 
nić wszystko, by umożliwić szerokira 
kołom ludności zachowanie zwyczaju 
zwiększonych zakupów świątecznych, a 
tem samem — uratować dla handlu choć 
część obrotów tego najważniejszego bo- 
daj w roku sezonu. 

Organizacje kupieckie kierują niniej- 
sze wezwanie do ogółu kupiectwa, zda- 
jąc sobie w pełni sprawę z trudności po- 
łożenia, w jakiem znalazł się handel w 
chwili obecnej. Jednakże organizacje 
'kupieckie pomne są, iż powołano je do 
reprezentowania nietylko interesów 
handlu, ale i jego zadań w całokształcie 
życia gospodarczego Państwa. 

Równocześnie organizacje stwierdza- 
ją publicznie swe głębokie przekonanie, 
iż ten nowy wysiłek rzesz kupieckich, 
zmierzający do przyspieszenia procesów 
wyrównawczych w gospodarstwie spo- 
łecznem oraz do ulżenia sytuacji warstw 
pracowniczych, spowoduje wśród warstw 
tych głębsze niż dotychczas zrozumienie 
warunków pracy handlu. 

Ze strony czynników rządowych ku- 
piectwo oczekuje przyspieszenia spełnie- 
nia słusznych postulatów, gwarantują- 
cych minimum warunków istnienia han- 
dlu w Polsce, a przedewszystkiem — za- 
niechania zarządzeń administracyjnych 
w stosunku do handlu bez uprzedniege 
uzgodnienia z Samorządem Gospodar- 


czym. 
Jednocześnie kupiectwo wyraża prze- 
konanie, iż — poczynając od stycznia 


1936 r. — Rząd, w myśl zapewnienia, zło- 
żonego Kongresowi Kupieckiemu w Kra- 
kowie, zacznie współdziałać z kupiec- 
twem w usunięciu tych wszystkich za- 
pór, które krępują zdrowe elementy wy- 
miany." 

O EO EEEE 
i 27.942 szeregowych składa się na korpus 
naszej policji. 

Wydatki w budżecie Korpusu Ochrony 
Pogranicza, w którego skład wchodzi 885 0- 
ficerów i 25.199 podoficerów i szeregowców, 
wynoszą 36.048.920 zł. Tu płace prelimino- 
wane w wysokości blisko 18 milj, zł, wyży- 
wienie — około 8 milj. zł., zakup materjału 
uzbrojenia i amunicji oraz konserwacja — 
1.336.460 zł., umundurowanie przeszło 3 mil- 
jony zł., wreszcie na budowę koszar i straż- 
nic przeznacza się około 1 milj. zł. 
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Rozporządzenie o reguiowa 


W sobotnim Dzienniku Ustaw ogłoszone 
zostało rozporządzenie Ministra Przemysłu 
i Handlu, dotyczące uregulowania cen wy- 
tworów hutniczych na rynku krajowym. 

Rozporządzenie to — jak już donosiliś- 
my— obniża pobierane dotychczas ceny za 
żelazo, rury oraz surówkę przez syndykaty: 
Polskich Hut Żelaznych, Polskich Walco- 
wni Rur i Surówki Żelaznej — o 10% z za- 


okrągleniem poszczególnych pozycyj do | 


pełnego złotego. 
Również dopłaty do cen zasadniczych, 


Na prace geograficzne i pomiarowe prze- | pobierane dotychczas, podlegają takiej sa- 


| nn 


obniżenie kosztów kredytu. A obniżenie 

naturalne i poważne kosztów kredytu — 

jest potężną dźwignią dla podniesienia 

rentowności gospodarstwa narodowego“. 

Autor zamyka swoje rozważania ważnem 
' wieszcię stwierdzeniem: 

„Dziś, w bilansie miesięcznych prac 
Rządu, wolno odnotować, jako bardzo po- 
ważny plus, fakt, że nieufność znikła. To 
czego nie potrafiły uczynić oświadczenia, 
to zrobiły dekrety. Z chwilą, gdy społe- 


czeństwo przekonało się, że nietylko się | 


mówi, ale i robi postokroć przeklinaną 
politykę „deflacji* — spokój zaczął po- 


wracać. A ten spokój właśnie jest nieo- 
yee h wazrekiej polityki“, 


dzownyra warun 


Pałac Li-i Narodów 

1... marmury włoskie 
„Express Poranny" podaje przyczyny, 

dla których nowy gmach. Ligi Narodów nie 
może być ukończony. 

Liga Narodów odczuwa obecnie rów- 
nież ujemne skutki sankcyj przeciwko 
Włochom. 

Wbrew pierwotnym zapowiedziom no- 
wy, wspaniały gmach Ligi jeszcze nie- 
prędko zostanie wykończony, brak bo- 
wiem.. marmurów włoskich do sali ob- 


rad. ; 
Fakt urastający do rozmiarów sym- 
bolu. 


niu cen wyrobów hutniczych 


mej 10%-0owej obniżce z zaokrągleniem po- 
szczególnych pozycyj do 50 groszy. Jeżeli 
dopłaty te wyrażone były w stosunku pro- 
centowym do cen zasadniczych, etosunek 
ten ma pozostać bez zmian. 

Rozporządzenie postanawia ponadto, że 
wszelkie rabaty, udzielane dotąd przez wy- 
mienione powyżej trzy syndykaty, muszą 
być stosowane nadal i do cen obniżonych. 

Rozporządzenie postanawia, że winni 
naruszenia jego przepisów ulegać będą ka- 
rom, przewidzianym w art. 6 dekretu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 paź- 
dziernika 1933 r., wydanego w sprawie re- 
gulowania stosunków w hutnictwie telaz- 
nem i innych metali. 

Wymieniony dekret Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej postanawia, że naruszający prze- 
pisy rozporządzeń, wydanych na podstawie 
tego dekretu, podlegać będzie — jeżeli za 
czyn ter nie grozi kara surowsza — karze 
grzywny so 3000 zł. lub aresztu do 3-ch 

miesięcy, bądź obu karom łącznie. 

Rozporządzenie o obniżce cen wytworów 
hutniczych weszło w życie z dniem ogłosze- 
nia, t. zn. od dnia 7 grudnia br. ohowią- 
zują obniżone ceny żelaza, rur, otez sm- 
rówki. 
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Doskonałe rezultaty usprawnienia kolejnictwa polskiego 


Wywiad z ministrem kómunikacji iné. HKichiatem Butkiewiczem 


Okres depresji ekónofiicznej, przeżywa: 
nej wraz z całym światem przeż państwo 
nasze, wpływa z natury rzeczy hamująco na 
rozwój różnych działów życia państwowego 
i społecznego., i T No i 

„Istnieją jednak i z tej reguły ogólnej wy- 
jątki. W Polsce należy do nich dziedzina ko- 
munikacji kolejowej, ujawniającej stały 
postęp na drodze racjonalnego rozwoju. za- 
równo w zakresie udoskonalenia Środków 
komunikacynych, jak i zwiększania ilości 
przewozów i przejazdów. SENN 

Fakt ten zhajduje stwierdzenie miarodaj- 
ne w wywiadzie, którego udzielił przedstą- 
wicielowi Ajencji „Iskra“ minister komuni- 
kacji inż, Michał Butkiewicz., . 

— Jak się przedstawia, Pa- 
nie Mińnistrże sprawa ruchu 
pasażerskiego na kolejach pol 
skich? a _,... y MEET A 

„ — Ruch pasażerski na PKP. musiał być 
stale przystosowywany do zmieniających 
się warunków linansówo-góspódarczych. Je- 
żeli chodzi o liczbę przejazdów i przebiegi 
pociągów, to sprawę tę, najlepiej ilustrują 
dane. cyfrowe, W roku 1932 Polskie „Kojeje 
Państwowe przewiozły ogółem 114 mifonów 
pasażerów. W roku 1932 mieliśmiy już 146 
miljonów paśażórów, w ciągu zaś pierwsze- 
go półrocza roku bieżącego 71.500.000 paša; 
żęrów. Liczba podróżnych, ale także ilość 
pasażero-Kilometrów znacznie wzrosła. _ 
“= Czy i w richu towaro- 
wym zaszły; anie Ministrze, 
jakieś dodatnie zmiany? 

— Tak jest. Ruch towarowy wykazuje w 
porównaniu z datami ubiegłemi poważne 
zwiększenie, co widać z porównania danych 
i mierników pracy taboru w tym ruchu oraz 
4 Wykorzystania taboru, dó czego dochodzą 
dane o przew ozach.. Jednym z mierników tą- 
kich jest przeciętna dzienna, ilość wagonów 
towarowych, odstawianych do rezerwy spo- 
wodu spadku przewozów. W roku bieżącym 
ilosć ta zmniejszyła się w porównaniu z ro- 
kiem 1933 i.1934, bówiem w pierwszem pół- 
roczu roku bieżącego spadła do 56.316 wago- 
nów, czyli przeszło o 10.000 wagonów. .. 

Wykazany wyżej wzrost przypisać nale- 
ży Obniżeniu tarył oraz usprawnieniu i przy 
spleszeniu przewozów; ,przyczem zwrócono 
uwagę specjalną na udoskonalenię , pracy 
manewrowej i zmniejszenie związanych z 
nią kosztów. a rea PP 

Wśród zamierzeń ministerstwa koómuni- 
kacji hależy wymienić projektowane. wpro- 
wadzęnię w roku 1936 na niektórych linjach 
pociągów towarowych ekspresowych na ha- 
mulcach zespolonych, ; ' - 

W. dziedzinie wydatków rzęczówych w 
służbie stacyjnej i konduktorskiej zarządzo- 
ng jaknajdalej idące oszczędności. Oszczęd- 
ność, uzyskąna z tego źródła jest bardzo 
poważna, bowiem wydatki te wynosiły w ro- 
ku 1930 16.937.206 złotych, natomiast. w fó- 
ku ubiegłym spadły do sumy 7.204.008, zł. 

— Jak przedstawia się.o.- 
beecnie bezpieczeństwo ruchu 
na kolejach polskich? oon a 

„<— Oceng stanu bezpieczeństwa ruchu jest 


wyłącznie porównanie przeciętnej ilości, zdę. 


rzeń i wykolejeń pociągów, przypadającej 
na 1.000.000 pociągo - kilometrów. Jest to 
miernik ogólnie przyjęty, Wykazuje on, iż 
w ciągu ubiegłych .lat 9 (wliczając i pierw: 
sze półrocze roku bieżącego) liczba zderzeń 
zmniejszyła się o 64,3 proc; wykolejeń zaś 
o 66,7 proc. E; h, ay FETE 

W dziedzińie zabezpieczenia ruchu po- 
ciągów ministerstwo komunikacji dąży. sta- 
le do unowocześnienia urządzeń bezpieczęń- 
stwa. Stosowane są w coraz szerszym za- 


kresie, nowoczesne Urządzenia elektryczne, 


co dajë większą gwarancje bezpieczeństwa, 


przy jednbczesnem zwiększeniu sprawności 
obsługi. M. in. jest w opracowańiu projekt 
automatyzacji sieci telefonicznej na duże od 
łegłości dla uregulówańia ruchii pociągów. 
Ważnym też czynnikiem bezpieczeństwa rū- 
chu jest wprowadzenie hamulców zespolo- 
nych systemu Westinghousa. 

—A jak przedstawiają ślę 
Panie Ministrze, t. zw. Sprawy 
drogowe? AM -. rd. LE pak” 

_ — Jest tö dziedzińa gospodarki kolejowej 
pochłaniająca rocznie sumy bardzo żnaczne, 
bowiem prawie jedną szóstą budżetu kolejo- 


węgo. Ma się tu do czynienia z pracąmi, wy-. 


magającemi znacznego zastępu , sił ...róbo- 


czych, rozrzuconych na całej sieci PKP. Do- 
tyczy to przedewszystkiem utrzymania na-; 
wierzchni, ściślej — jej naprawiania: Wszel- 


kie nowe. zarządzenia w tej dziedzinie, dały 
w wyniku bardzo znaczną oszczędność. W 
celu usprawnienia tych czynności wprowa- 
dźbno obecnie specjalizację i racjonalny po- 
dział pracy. Osiągnięte wyniki przedstawia 
ją się korzystnie. W szczególności przejąwid 
się . to, w „transporcie znacznych ciężarów, 
jakiemi są materjały drogowe. Zadanie to 
ułatwiono w ten sposób; że przy wymianie 
szyn i podkładów zamiast przenoszenia i 
przesuwania ich ręcznego stosowane są od- 
powiednie urządzenia transportowe,  Posia- 
damy do tego swój własny, specjalny urzą: 
dzony fiociąg, na który mechanicznie ładu: 
je się całe ogniwa szyn i podkładów, póczem 
PO przywiezieniu na miejsce układa się rów 
nież mechanicznie te ogniwa w tor. Metoda 


ta znajdzie zastosowanie i przy budowie no- 


wych linij. 
Mówiąc o oszczędnościach nie można po- 
minąć pracy warsztatów kolelowych, bo- 
wisma Mo koszt napraw zmniejszył 
się wydatnie. Gdy np. przed cząśćm Stosun- 


rzeńiie przy warsztat: v By! 
goszczy kursów maukówej racjoraliżacji 
pracy, na których odbyło przeszkolenie kil- 
kudziesięciu inżynierów i rąchmistrzów. z 
warsztatów kolejowych. Zadaniem ich, bę- 
dzie wprowadzenie już z początkiem roku 
przyszłego jednolitej organizacji pracy. Jed- 
nocześnie odbywa Się szkolenie l 
nadzoru technicznego pracowników biuro; 
wych w zakresie przyszłej organizacji. W 
wyniku wymienionych zmian warsztaty ko- 


Ciekawe zab 


tatach głównych w Byd- 


ersonelu 


kówo niedawnym haprawa główha parówo- |lejowe będą mogly zmniejszyć prócent tą- 
zu kosztowała 37235 zł. to, w roku ubie- 
giym wynosiła już tylko 27.917 złotych. To 
samo dotyczy naprawy wagonów osobowych 
i towarowych. Aby uniknąć pogorszenia Sta- 
nu taboru ministerstwo komunikacji opra- 
cowałó obszerny program, dbejmujący, utwo- 


boru, znajdującego się w naprawie oraz zre- 
dukować wydatnie jej koszty: : 
- Jeszcze jedno pytanie, 
Panis Ministrze koleje na- 
sze sę odbiorcą wytworów 
przemysłu, jak więc (a spra- 
wa się przedstawia? Ui 
— Dążąc do racjonalnej gospodarki w za- 
opatrywaniu kolei polskich w materjały, 
mińisterstwóo komunikacji przystąpiło do jej 
usprawnienia i ręorganizacji.. W związku z 
tem utwórzono laboratorjum badawcze, któ- 
rego zadaniem jest badanie wszystkich ma- 
terjałów, dostarczanych na potrzeby PKP., 
co podniosło jakość tych materjałów. Celem 
poparcia naszej wytwórczości rolnej zasto- 


— 


sówano na PKP. materjały Iniane zamiast 
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Seim w piątek 
(166), Wojciechowski (164), Byrka (163), Si- 
korski (163), Jedynak (160), Świdziński (160), 
Duch (156), Ślaski. (156), Szczepański. (155), 
Tomaszkiewicz.,(155), Pietrzak (154), Wasg- 
kiewicz. (15%), Wł. Kamiński (152), Starzak, 
Walewski i Żeligowski (152), Sioda i Sowiń- 

ski. (150),. Celewicz (148), Stroński (144), Ja- 


błoński (143), Długosz (142), Kozłowski..(139) 


Międziński (138), Tymoszenko (137), Wiel- 
horski (128), Hutten-Czapski (117), Minsberg 
(93) i Hołyński (87). 3 Be A 
„W, ten sposób wybranych zostało. .29 
członków komisji. Dla wyboru. 30 członka 
„marszałek zarządził głosowanie. ściślejsze 
między dwoma kandydatami, którzy otrzy- 


| mali kolejno największą ilość głosów, tj. 


ki inżynierskiej 


RÓŻ”. 


„AW ġismi, kieleckiej, powiecie koneckim, 
posiadamy bardzo ciekawy zabytek dawnej 
polskiej s inżynierskiej — rezerwat 
techniczny W .Sielpi. Rezerwat ten pocho- 
dzi z roku 1842, powstał za rządów księcia 
Lubeckiego, ministra finansów Keięstwa 
Warszawskiego. w s.snot ir 

„Sa to zakłady, budowane w myśl wiel- 
kiego planu, polegającego ha skupieniu za- 
kładów metalurgicznych przy rzekach: 
rur "Ie PATI BLATY ARLA f 


D 


Di 


Czarnej, Bobrzy i Kamiennej w csłu wysy- 
łania wyrobów Kamienną, Wisią ku morzu 
w świąt, poczem pozostały ślady regulacji 
Kamiennej i upustów, 


£ a 


Na zdjęciu: walcownia profilówa, Ci 


wa ilustracja z tego rezerwatu; przechówi 

jącego W sobie wielką tradycję naszego 

rodzimego. przemysłu.  metalurgicznego, 

który z odzyskaniem niepodległości rozra- 
i sta się w wielki ośrodek przemysłowy. 


HU 5 ET UKEZ CZAI pana à GMs 


Nowy rozkład jazdy i udogod.- 
"... nienia świąteczne 


Zimówy rozkład jazdy wchodźi w żytie 14 grudnia 


od dhia 14 bm. wchodzi w życie nowy, 
żimowy rozkład jazdy pociągów pasążer- 
skich, ż ważnością do dnia 14 maja 1936 r. 

_W zwiążku z śkcją oszczędnościową 
wprowadzono nacgół redukcją pociągów 
pasażórskich, z dostósowanieńń riichu do 
potrzeb życia gospodarczego kraju. 

Natomiast na okres właściwego sezonu 
zimowego przystosowano ilość i rozklad 
pociągów pasażerskich do potrzeb tego se- 
zonu. Wprowadzono mianowicie specjalne 
pociągi weckendowe i narciarskie, tmożli- 
wiające podróżnym spędzenie dni Świątecz. 


nych w górach i na terenach narciarskich. | 


“W sóbaty i' dni” przedświąłecznć bėda 
kursować z Warszawy do Zakopanego. 
Zwardonia, Wórochty i Sławska (Ławocz- 


nego) hóżpośrednie wazony Ill-ciej klasy z | 


| miejscami do leżenia. ©; o i 
Na okrés świąt Bożęgo Narodzenia 
wprowadzono wzorem lat ubiegłych cały 
' szereg dodatkowych pociągów z Warszawy 
do Krąkówa, Katowic, Zwardonia, Zakopa: 
nego, Krynicy, Lwowa; Wóróchty, Pozna- 
nia, Bydgoszczy, Wilna, Łodzi i Liiblina. 


podróżnych z rozkładem jazdy, dodatko- 
wych pociągów świątecznych, które będą 
uruchomione od 21 grudnia br. do 6 stycz- 
nia 1936 r., pociągi te ujęto w załączniku II 
do Urzędowego Rożkładu Jazdy jakó „Roz- 
kład jazdy pociągów dodatkowych W cza. 
sié świąt Bożego Narodżenia*. 
| Pla zwrócenia uwagi załącznik ten wy- 
| drukowano na papierze różowego koloru. 
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bawołiianych; oräz poókost, produkówany 
wyłącznie z siemienia krajowego: Zmniej- 
szono do najniezbędniejszych . „rozmiarów 
użycie materjałów zagranicznych. Zamie- 
rzone jest powolanie do życia Polskiego Ko- 
mitetu Normalizącyjiego Komunikacyjnego. 
Celem tego. Komitetu będzie, między. innemi, 
normalizacja materjałów dla PKP. Stworzo- 
no. jednolity plan zakupów materjałów o- 
gólnego üżytku dla PKP. _, o, 

_W stadjum organizącji znajduje się, Con- 
trala Zakupów i Centrala Odbiorów, która 
przy Ścisłej współpracy, z, Centralnem, La- 
boratorjum Badawczem. będzie mogła znacz- 
nie usprawnić odbiory i mieć nad niemi na- 
dzór. ! 


* 
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w nocy 


między posłem Flóyar-Rajchmanem I Pa- 
cholczykiem, Na 30 członka wybrany został 
poseł Pacholczyk. h 

.. Marszałek. oświadczył, że.na podstawie 
konstytucii Sejm, winien rozpatrzeć budżet 
w ciągu 90 dni od wyłożenia projektu przez 
rząd, to jest prace Sejmu nad budżetem win 
ny być ukończone do .28 lutego. 1936 roku. 
Wobec tego, jako ostateczny termin, w któ- 
rym komisja budżetowa. winna, zakończyć 
swe prace, marszałek wyznaczył dzień 10 
lutego. 


Następnie. en bloc Sejm przyjął następu- 

jaca, listę. ząstępców, członków, komisji „bud- 
żełowej: Bakon, Traczewski, Dębicki, Karé- 
nicki, Kopeć, Kozicki, Dehnel, Madejski, Mi- 
chałowski, Ostafin, Pełeński, Pochmarski, 
Snopczyński, Tatarczak i Wróblewski. 
„ Marszałek wyznaczył pierwsze pósiedze- 
mie komisji budżetowej. dla ukonstytuowa- 
nia się na dzień jutrzejszy na godzinę 10 
MRS, j : 

Następnie marszałek odesłał do komisji 
budżetowej w pierwszómi. czytaniu rządo- 
wem prójekty ustaw 6 dodatkowych kredy- 
tach. 

w dalszym ciągu p. marszałek zapropo- 
nował powołanie. komisji spraw zagranicz- 
mych, składającej się ż 21 człónków. Pan 
marszałek zaprojektował listę kandydatów. 
Do tej listy: zgłoszone dodatkowo: 6 kandy- 
datur: -W wyniku . głosówąnia . absolntną 
większość 80 głosów otrzymali. posłowie 
Kaczkowski (158), Łubieński 4155), Pełczyń- 
ska, (154), Schaetzel (153),  Tomaszkiewicz 
(153), Sikorski (152), Wadowski (152), För- 
msla (151), -Nowak (149), Surzyński., (146), 
Wagner (145), Walewski (141), Stpiczyński 
(140), Jahodevgáttawii. (139),  Goetz-Oko- 
cimski (139) ielhorski (139), . Choiński- 
Dzieduszycki (137), Miedziński (137), Mu- 
dryj (125), Hutten-Czapski (109). | 

„,W ien sposóh Sejm dokoriał wyboru 20 
członków komisji Spraw zagranicznych, Po- 
nieważ izba postanowiła, że komisja ma li- 
czyć 21 członków, przystąpiono dø wyboru 
21 Człońka komiisji. Kandydatami byli posło 
wie Floyar-Rajchiiań (56) i- Marchlewski 
(55). W wymiku głosowania poseł Marchlew- 
ski otrzymał 08 głosów, poseł Floyar-Rajch- 
man 21. Wobec tego wybrany został poseł 
Marchlówski. 1 

. Na tem porządek dzienny został wycżer- 
pany..Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
do laski, marszałkowskiej żostało zgłoszo- 
nych kilka interpelacyj, 
srna tuet Ahar intal tE 


E ETA E T 


Ostrzeżenie 
„ „Naczelny. Komitet , Uczczenia. Pamięci 
Marszałka Józęfa Piłsudskiego, pod przewod 
nictwem Pana Prezydenta Rzeczypospoli. 
tej komunikuje: 
„_„„Nabzólny Komitet  Uczczenia Pamięci 
Marszałka J. Piłsudskiego ostrzeyał już nic- 
jednokrotnie społeczeństwo przed osobami i 
pistytacjani, wykorzystującemi cól uczcze- 
nia pamięci Marszałka Pilsudskiegó dla o- 
siągnięcia zysków materjalnych. 
„Cały szereg wydawnict, albumów, wąt- 
pliwej wartości dzieł sztuki, a nawet przed- 
miotów codziennego użytku zostało w osta- 
inich czasach pnuszczone w obieg, baz apro- 
baty Naczelnego Komitetu z. wyraźnym ce- 
jem zarobkowym na rzecz firm, instytucyj, 
lub nawet osób prywatn. Stwierdzić należy 
przytem, iż szereg firm przemysłowych i 


isę Wag U r ra I eara a - | handlowych narażonych jest na ożywioną 
Celem dość wczesnego zażnajomienia | 


działalność akwizyłorów ogłoszeniowych dla 
wydawnictw, rzekomo poświęconych pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego, a zamierzonych 
lub wydawanych wyłącznie w celach zarob- 
kowych. k + wtóre. E e n C 

Naczelny Komitët Uczczonia Pamięcł 
Marszałka Piłsudskiego Ostrzega opinję pü- 
bliczną przed tego rodzaju nailrżywańiigm 
jej zaufania i prosi o podawanie poszcze- 
wypadków do wiadomości Wydzia- 
Wykonżwczego _ Naczelnego Komitetu 
oats Pamięci Marszałka J. Piłsudskie- 
po (Warszawa, Matejki 4. 


8 L 


RZEZ ZE. 


- 


Senati 


= = 


=RERERMRZZ 


ZĘ  eEszzż= 


= 


„Spor 


ZSL 


, W sezonie bieżącym Polski Związek Ho- 
keja na Lodzię, ze względu na przygotowa- 
nia olimpijskie, zawiesił rozgrywki okręgo- 
wa i o mistrzostwo Polski, Rozegrany zosta- 
nie natomiast turniej o nagrodę dyrektora 
P. U. W. F. przy udziaie wszystkich drużyn 
A i B-klasowych. Drużyny A-klasowe będą 
rozstawione, a za przeciwników otrzy- 
mają drużyny B-klasowe wyłonione przez 
losowanie. Rozgrywki odbywać się będą sy- 
stenem puharowym. Zwycięzcy Z pierw- 
szych eliminacyj rozegrają dalsze spotkania 
według tego samego systemu aż do wyło- 
nienia jednej zwycięskiej drużyny, która. 
weźmie udział w spotkaniach międzyok1 £- 
gowych. 

Do rozgrywek na Pomorzu stanie 5 dru- 
żyn: jedenastokrotny mistrz Pomorza TKS. 
„Strzelec“, zeszłoroczny, wicemistrz Sokół 
Grudziądz, „Gry:“ Toruń, „Polonja“ Byd- 
goszcz i KS. „Pomorzanin“ Toruń. Nie jest 
wykłuczonem że zgłoszą się do rozgrywek 
jeszcze dalsze drużyny hokejowe, kiore na- 
razie nie nałeżą jeszcze do Związku, a jest 
ich kilka i to nawet o dobrym poziomie, 

Drużyny pomorskie przystępują do Toz- 
grywek za małemi wyjątkami w` niezrnie- 
nionych składach zeszłorocznych. —- 

"KS „Strzelec“ poniósł bodajże najwięk- 
szy ubytek. W roku ubiegłym z chwilą zər- 
ganizowania drusyny hokejowej „Giyfu* u- 
był bramkarz Trenk, w roku bieżącym u- 
byli śp. Roman Szczerbowski, który znalazł 
śmierć na wycieczce kajakowej úc Morza 
Czarnego, dalej ubyli stapf, który przeniósł 
się do AZS'u poznańskiego, bramkarz Sol- 
tysiak który wy:cchałl do Lwowa, oraz Na- 
gel, który wniósł o zwolnienie do nowozor- 
ganizowanej sekcji hokejowej K. S. K. P.W. 
Pomorzanin w Toruniu. Ubytek ten nie bę- 
dzie dla drużyny mistrza dotkliwy, gdyż 


; Strzelec. posiada dobrze wyszkolone: rezer- 


wy a pozałem rozyskał kilka nowych mło- 
dych bardzo obiecujących zawodników. 

W Sokole grudziądzkim poważniejszych 
zmian nie będzie. Jeżeli nastąpi wzmocnie- 
nie na bramce, drużyna ta ze względu na 
młodych zawodników, będzie iedną z lep- 
szych na Pomorzu. i 

„Gryf* toruński dysponuje doskonałym 
bramkarzem i posiada -pozatem kilku mło- 
dych zawodników, którzy nie posiadają jesz 
cze odpowiedniej. rutyny i doświadczenia. 
Jestto drużyna przyszłości i odegra poważ- 
niejszą rolę dopiero za 1—2 lata, kiedy do- 
rośnie utalentowany narybek. 

„Polonja” bydgoska pozostaje narazie na 
indeksie jako zawieszona z powodu niepła- 
cenią składek. Pozatem drużyna ta ustosun 
kowała się pod koniec roku ubiegłego ne- 
gatywnie w stosunku do. poczynań Związku 
Okręgowego. Graczy wybitniejszych nie po- 
siada. 1 PE 
Pozostaje jeszeze jako wielka niewiado- 


Przed sezonem hokejowym na Pomorzu 


ma nowozorganizowana jako trzecia w To- 
runiu sekcja hokejowa KS. KPW. „Fomo- 
rzanin', co do której narazie nie można nic 


powiedzieć, a o wartości której przekonamy | 


się z pokazania się na lodzie. 


Jeżeli mróz dopisze 14 i 15 grudnia rb. 
już przyniesie pierwszy turniej hokejowy w 
Toruniu o puhar b. wojewody Lamoia przy 
udizale wszystkich drużyn pomorskich, 


Warszawa gromi bokserów 


ti Kultura Sizyczna 


JKasz tygodniowy Dodatek | Sportowy 


Rok PI 


miemieckich 


Hamburg pokonany 12: 4 


Warszawa 8. 12. (PAT). W cyrku warszaw- 
skim odbył się dziś ciekawy międzynarodo- 
wy mecz bokserski Warszawa — Hamburg 
w obecności 3000 widzów. Zasłużone i nie- 
Spodziewanie wysokie zwycięstwo odniosła 


Eliminacyine zawody bokserskie Pomorza 
14 i 15 grudnia w Toruniu 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę, dnia 
14 i 15 grudnia rb. odbędą się w Toruniu eli- 
minacyjne zawody bokserskie, dla wyłonie- 


| mia reprezentacji Pomorza na mecz z Pru- 


sami Wschodniemi. Będzie to największa 


impreza bokserska, jaka kiedykolwiek 
w Toruniu się odbywała. Przez ring 
w hali powystawowej przejdą w 


zaciętych walkach wszyscy najlepsi bokse- 
rzy Pomorza. Każdy z walczących bokserów 
wyda z siebie maksimum umiejętności i wo- 
li zwycięstwa, aby zdobyć wielki zaszczyt 
być zaliczonym do zespołu reprezentacyjne- 
go. ; TR 
Poniżej podajemy spis startujących pię- 
ściarzy według kolejności wag: 

Waga muszą startują:  Wyszecki (Ge- 
danja — Gdańsk), Kwiatkowski (G. K. S. 
Grudziądz), Rinke (Polonja Bydgoszcz) i Hu- 
miński (Z. S. Grudziądz). Największe szan- 
se mają tu Wyszecki i Kwiatkowski, którzy 
powinni stoczyć ciekawą walkę. 

Waga musza startują: Wojtkowiak As- 
torja Bydgoszcz), Sierocki (Gedanja), Pie- 
trycha (Polonja) i Grabowski (Gryf Toruń). 
Jeżeli Wojtkowiak potwierdzi swoją dosko- 
nałą opinję równie dobremi umiejętnościa- 
mi w ringu, to tylko jedynie Sierocki może 
mu zagrażać. 

Waga piórkowa startują: Borowicz (As- 
torja), Bianga (Gedanja) Krzemiński II. (G. 
K. S.), i Igielski (Gryf). W tej wadze walka 
będzie bardzo zacięta. Wielkie zaciekawienie 
budzi zmierzenie się Igielskiego z doskona- 
łemi bokserami Borowiczem lub Biangą. Po 
zioma jest tu tak wyrównany, że trudno ko- 
goś typować na zwycięzcę. 

Waga lekka startują: Dorsch (Astorja), 
Grenda (Gryf), Kowalski i Sworowski (Z. S. 
Grudziądz. Jeżeli nie sprawi niespodzianki 
OSA Dorsch powinien zdobyć pierwszeń- 
stwo. 

. Waga półśrednia słartują: Karasek (As- 
torja), Rabiński 5; S.), Szumiłowski (G. K. 
S.) i Rybszleger (Gryf). Poziom w tej walce 
jest wyrównany. Nie znamy natomiast jakie 
postępy poczynił ostatnio Karasek, który 


sprawić może wielką niespodziankę. 

Waga średnia startują: Sarnowski (Ge- 
danja). Wrosz (Sokół Tczew), Skalny (G. K. 
S.), i Sobek (Astorja). Faworytem 100 proc. 
jest Sarnowski co nie wyklucza jednak e- 
wentualnej niespodzianki ze strony Wrosza 
lub Sobka. 

Waga półciężka, reprezentowana będzie 
przez dobrze znanego Hanskego z Gedanji 
i Łukowskiego z Astorji, którzy powinni sto- 
czyć bardzo ciekawą walkę. 

W wadze ciężkiej, wystąpią Lutoborski z 
G. K. Su i Matjasik z Astorji. Spotkanie sta- 
nowi wielką niewiadomą, bowiem Matjasik 
startuje od niedawna. 707 

W sali powystawowej w Toruniu, która 
pomieścić może 3000 osób, zbudowany bę- 


Turniej gier 


reprezentacja Warszawy w stosunku 12:4. 
Poszczególne wyniki są następujące: 

Waga musza: Czortek wypunktował Ka- 
Aly: Czortek o klasę lepszy od przeciwni- 
a. 
Waga piórkowa: Kozłowski zwyciężył 
Haensa, zmuszając go do poddania się w` 
drugiej minucie walki. Haens poddaje się 
po silnym prawym sierpie Kozłowskiego. 
Niemiec ma wybitą szczękę. i 

Waka lekka: Polus wypunktował Duen-' 
ziga. Najładniejsza walka dnia na wysokim 
pożiomie. f 

waga półśrednia: Seweryniak bije 
punkty Bredehorna. 

Waga średnia: Niemiec Baumharten bije 
na punkty Karpińskiego. 

Waga półciężka: Ożarek remisuje z. Reh- 
mem. 

Waga ciężka: Garstecki remisuje z Oi- 
to. Walka na słabym poziomie. 

Sędziował w ringu Węgier Eisner, punk- 
towali Niemiec Arause i Cendrowski. 


dzie nowy ring, pozatem wszystkie miejsca 
siedzące będą numerowane. Aby. zapobiec 
tłoczeniu się przy kasie przedsprzedaż bile- 
tów odbywać się będzie w składzie artyku- 
|łów sportowych „Start“, ulica Szeroka 8. 


sportowych 


Ra 


o puhar P. O. Z. G. $S. w Toruniu 


Wczoraj w sali Okręgowego Ośrodka W. 
F. w Toruniu rozpoczął się turniej gier spor 
towych o puhar Pomorskiego Okręgowego 
Związku Gier Sportowych. W turnieju bio- 
rą udział poza drużynami toruńskiemi, rów- 
nież i drużyny „Polonji“ bydgoskiej, Soko- 
ła żeńskiego z Grudziądza, oraz Korpusu 
Kadetów z Chełmna. 

Naogół poziom tegorocznych rozgrywek 
jest niższy, aniżeli w roku ubiegłym. Gry, 
rozpoczęte o godzinie 9-tej rano, toczyły się 
z dwugodzinną przerwą obiadową do godz. 
19,30 wieczorem przy znacznem zaintereso- 
waniu publiczności, która całkowicie zapęł- 
niła balkon. Jako niedociągnięcie organiza- 
cyjne podkreślić trzeba zupełny brak infor- 
mowania publiczności, która nie orjentuje 
się częstokroć, kto gra, względnie z jakim. 
wynikiem spotkanie się zakończyło. Ten 
mankament należy koniecznie usunąć. 

W rozgrywkach koszykówki męskiej, no- 
tujemy dziś pierwszą sensację. Kat. Stow. 
Młodzieży, oddz. Mokre najniespodziewaniej 


Sobotnia rozprawa w procesie 


sprawie o zabójstwo min. Pierackiego w dal- 
szym ciągu przesłuchiwano świadków. Jako 
pierwsi zeznawali św. Błażej Żołądek, woź- 
ny w schronisku przy ul. Kolskiej w War- 
szawie oraz św. Marja Behrowa, zarządza- 
jąca schroniskiem. Oboje w sposób katego- 
ryczny rozpoznają płaszcz, teczkę i kapelusz 
Maciejki, jako rzeczy widziane u osobnika, 
który zamieszkał w. schronisku pod przy- 
branem nazwiskiem Olszański. 


Dalej zeznawał Świadek Stanisław 
Trzciński, posterunkowy policji państwowej. 
Pełnił on służbę w maju i czerwcu 1934 r. 
przy gmachu Ministerstwa Spraw Wewrę- 
trznych, Świadek widywał w tym czasie 5, 
6 razy osk. Lebeda, którego rozpoznaje 
wśród oskarżonych. Łebed przechadzał się 
yis a vis Ministerstwa Spraw Wewnętrzn. 
10, 15 minut, obserwując gmach. Świadek 
widział go również na Krakowskiem Przed- 
mieściu. Łebed bywał zawsze sam. > 

Następnie świadkowie, służąca, zatrud- 
niona w mieszkaniu gdzie odnajmywał w 
Warszawie pokój Łebed, dalej właścicielka 
mieszkania, gdzie zatrzymała się Hnatkiw- 
ska, nia wnoszą do sprawy nic nowego, po- 
za tem, że rozpoznają oboje oskarżonych. 


łebed czuwał nad wykonaniem 
zbrodniczego planu 


Świadek Aleksander Koczyk, szofer tak- 
sówki w dniu 15 czerwca 1934 r. stał z tak- 
sówką na rogu Al. Trzeciego Maja i ul. So- 
lee między godz. Żjtą a 5-tą popoł. Do tak- 
sówki wszedł jakiś zdenerwowany młody 
człowiek i kazał jechać na ul. Tamka nr. 44 
albo 46. Świadek pojechał pod wskazany a- 
dres i zatrzymał taksówkę naprzeciwko 
schodków, wiodących do cyrku na ul. Ordy- 


" nackiej. 


Tem świadek zauważył kilku policjan- 


tów jak 1 wywiadówców, w związku z czem 
zorjentował.się, że coś. zaszło. Pasażer tak- 
sówki wysiadłszy z wozu, stanął na chodni- 
ku i zaczął rozglądać się wokoło, czyniąc 
grymas twarzy, jakby niezadowolenia. Do- 
wiedziawszy się. z dodatku nadzwyczajnego 
o śmierci min. Pierackiego, świadek powziął 
podejrzenie, że jego pasażer może mieć coś 


EJ 
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nie przyniosła żadnych ważniejszych szczegółów 


W czasie sobotniego posiedzenia sądu w | 


wspólnego z tą zbrodnią. Świadek opisuje 
wygląd owego pasażera, którego w śledztwie 
rozpoznał z fotografji. Przyjrzawszy się 0- 
skarżonym, świadek rozpoznaje w oskarżo- 
nym Łebedzie owego pasażera. 

Po zbadaniu etgo świadka przewodniczą- 
cy o godz. 17,20 zarządził przerwę do ponie- 
działku 9 bm. godz. 10 rano. la 


Prezydent i cały rząd estoński 
mieli być aresztowani 


wielki spisek w porę został wykryty 


Ryga, 8. 12. (PAT.) Z Talina donoszą: 
Dzisiejszej nocy wykryty został w Talli- 
nie spisek, zorganizowany przez b. kom- 
batantów z generałem Larką i adw. .Sir- 
kem na czele. Poza kombatantami do 
spisku należało kilku młodych oficerów 
oraz szereg osób z opozycji. 

Spiskowcy zamierzali. obsadzić dziś 
w południe teatr „Estonja“, gdzie w tym 
czasie odbywał się kongres partji rządo- 


Ale jak ustosunkują się 


Paryż, 8. 12. (PAT.) Na podstawie 
wiadomości, pochodzących z kół dobrze 
poinformowanych, można stwierdzić, że 
w czasie dzisiejszych rozmów francusko- 
brytyjskich na Quai d'Orsay z udziałem 
Lavala i min. Hoare'a została osiągnięta 
zgoda co do poszukiwania wspólnych za- 
sad uregulowania konfliktu włosko-abi- 


wej „Związek Ojczyzny”, areszłować 


członków kongresu, ministrów, naczelne- BH. 


go wodza gen. Laidonera i Prezydenta 
Republiki Paetsa. Kongres „Zw. Ojczyz- 


ny“ otwarty został przez premjera Enpa- jk 
lu, który poinformował zebranych o wy- $ 


kryciu spisku. Prezydent państwa oraz 


general Laidoner na kongres nie przy- É 


byli. ; 
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do niej strony walczące? - 
syńskiego. 


je już konkretna podstawa do pokojowe- 


go rozwiązania sprawy, która zostanie | 


przedstawiona zainteresowanym stro- 


nom. , p 
pee 


'W tej sprawie zaznaczył się wyraźnie 
duży postęp i odprężenie. Obecnie istnie- § 


zwyciężyło ogólnego faworyta do rozgrywki 
-zwa K, S. K. P. W. Pomorzanin w sto- 
sunku 16:81, eliminując kolejarzy z rozgry- 
wek. W dalszych grach koszykówki T. K. 5. 
„Strzelec“ wygrał z K. S. M. Toruń I w sto- 
sunku 13:11. Natomiast „Gryi“ bez trudu 
pokonał Strzelca w stosunku 31:2! 

W siatkówce męskiej K. S. M. Mokre 
= —rciężyło T. K. S. „Strzelec“ 2:1 (15:13, 10: 
15, 15:4). a K. S. K. P. W. „Pomorzanin“ po- 
konał K. S. M. w stosunku 2:0. 

W siatkówce żeńskiej K. S. K. P. W. „Po- 
morzanin* wygrał z „Sokołem“ 2:0, a 
„Gryf“ pokonał K. S. M. Z. również 2:0. 

7 W spotkaniu towarzyskiem siatkówki żeń- 
skiej Sokolice sprawiły wielką niespodzian- 
kę, wygrywając z Gryfem 2:0 (15:38, 15:3). 
wieczorem przy świetle elektrycznem od- 
był się mecz hazeny między Gryfem, a K. 
S. K. P. W. „Pomorzanin“, Pierwsza polo- 
wa po bardzo ładnej grze zakończyła się 
zwycięstwem „Pomorżanina” 3:1. Wyróżni- 
ła się tu pomoc kolejarek, które dobrze ob- 
stawiły napastniczki „Gryfu“ nie pozwala- 
jąc im dojść do strzału. ; 

W drugiej połowie silniejsze fizycznie 
gryfianki częściej dochodzą do głosu, przy- 
czem wyróżnia się  doskonałemi rzutami 
Skrzypnikówna. Na obronie kolejarek zagra- 
ła debjutantka, która naogół spisała się bar- 
dzo dobrze i pomysłowo zagrywała, brak 
jej jednak rutyny meczowej, którą nabędzie 
z biegiem czasu. W bramce „Gryfu* dosko- 
Ń nale grała Kopycińska, która obroniła kilka 
silnych strzałów i jej drużyna „Gryfu* do 
pewnego stopnia zawdzięcza zwycięstwo. 

Bramki zdobyły dla Gryfu Skrzypników- 
na 5 i Lilje 1, dla Pomorzanina Stawska 2, 
Suplicka 2 i Markiewiczówna 1. 

Sędziował p. Kowalski. 5 t 

i 


| W przyszłą niedzielę dalszy ciąg turnie- 
ju od godziny 9-tej rano. Startować będą z 
drużyn zamiejscowych po raz pierwszy w 
Toruniu Polonja bydgoska, Korpus Kadetów 
Chełmno i Sokół grudziądzki. Gry odbywać 
się będą tak jak wczoraj w ogrzanej ł o- 
świetlonej hali Okregowego Ośrodka W. F. 
przy ulicy Wały w Toruniu. Fal. 


| l 


Strzelcy zwyciężają bokserów 
SCG Grudziądz 10:6 


H- W niedzielę odbył się w Grudziądzu mócz 
bokserski pomiędzy Związkiem Strzełeckim 
a niemiecką drużyną SCG. Zwycięstwo 34- 
nieśli Strzelcy w stosunku 10:6. t 


H, Union“ Gdynia mistrzem pitkar- 

skim kiasy €. Pomorza 

S W decydującym trzecim meczu piłkar- 
skim o tytuł mistrza klasy C okręgu pomor- 

d skiego, rozegranym w Grudziądzu, Union z 

Gdyni pokonał PPW. (Bydgoszcz) 4:2 (1:1). 

E Sędziował chorąży Cichaczewski z Grudz!3- 


sHokejowy mistrz Polski „Czarni” remisuje 
w Rumunji 3: 3 


Bukareszt 8. 12. (PAT). W niedziełę roze- 
Bukareszcie mecz hokejowy 
pomiędzy mistrzem Poiski „lwowskimi 
„Czarnymi“ i mistrzem Rumunji „Telephon 
Tiub“. Mecz zakończył się wynikiem niero- 
strzygniętym 3:3 10:2, 1:0, 2:1). Gra była ład- 
(a i dość interosująca. Zawody odbyły się 


Hjzrany został w 


w niepomyślnych warunkach przy złym lo- 
dzie. Widzów zebrało się około 800 osób. 


Z. 
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© Krajza ści 


Od lat kajakując, patrzyłem bezradnie na 
zamurowane rzeczułki Omulew, Rozogę, O- 
rzysz, Wkrę, Pissę, Drwęcę i inne. 

A przecież na jakże wspaniały trakt wo- 
dny ciągną te rzeczki! Do kraju dwuch ty- 
sięcy kilkuset jezior, położonych w wielkich 
lasach, połączonych siecią dzikich strug. 
Gdzie Śniardwy szumią dwumetrową falą 
jak morze, a wzrok nie doszukuje się brze- 
gu. Gdzie na wielkiem jeziorze Mamry pod 
Węgoborkiem mruga na kajakowca latarnia 


morska. Gdzie, jak sam to widziałem na je- KOŁNIERZYK 


ziorze Łukiańskiem, dzikie łabędzie setka- Z CZERWONĄ NITKĄ 


mi pokrywają powierzchnię wód, że mi się s 
Nurek - 


sprzedawać będzie poganom sól i żelazo. Od 
Kazimierza Jagiellończyka, do którego o po- 
moc szły Stany Wschodniopruskie. Od Zy- 
gmunta Starego, przyjmującego hołd prus- 
ki. Od długich lat największej pomyślności, 
kiedy ziemia ta okryta była płaszczem Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej. 

To też ta sprawa polska głęboko weszła 


jezioro zwidziało pokryte spienionemi fala- 
mi. Gdzie: bez przenoszenia składaka prze- 
wędrować możesz, człowieku, niezbrodzoną 
puszczę Piską, równą omal Białowieży, z 
krańca w kraniec. 3 
Przepyszny kraj, egzotyczny, dziki, któ- 
rego wody nierzadko nawiedza kormoran i 
zamieszkują żółwie, nad którego czarnemi 
lasami ważą się brunatne jastrzębie olbrzy- 
mich wymiarów, kraj ziemno-wodny, a ra- 
czej leśno-wodny, który leży o 110 kilome- 
' trów od Warszawy i który naszym kajakow- 
com, urządzającym spływy Wagiem, wypra- 
wy ku Morzu Czarnemu Dunajem, nie jest 
zupełnie znana. 
A przecież to ta, przez Stworzyciela chy- 

ba przy tworzeniu świata jako teren kaja- 
,kowy pomyślana, sieć wód ma tradycję naj- 
dawniejszego spływu w Polsce. Wszak to 
jeszcze przed Grunwaldem Wielki Mistrz 
von Kniprode, gospodarz  zapobiegliwy i 
przewidujący, spłynął łodzią z dalekiego 
| Węgoborka pod sam Królewiec, z jeziora 
| Mamry, przez jeziora Ryńskie, Niegocińskie, 
Śpiardwy i dalej Pissą do Narwi, Narwią 
do Wisły i Wisłą z powrotem na Nogat do 
| siebie do Malborga. 
| Z polskich spływów słyszałem tylko o 
przedwojennym spływie dwuosobowej osa- 
] dy krakowskiego A. Z. S.-u. 

W kraju tym o duszę naszą zaczepi nie- 
tylko krajobraz, noszący w sobie spotęgowa- 
| ny zaspół cech pojezierza Suwalskiego. Slo- 
j wa, dolatujące z pod ałomianych wtrzech, o- 
i| każą się słowami zamierzchłej przeszłości, 
mury, dźwignięte na węzłach dróg, na oko- 
łach wód — murami, o które biły ataki pol- 
skie, trakty, idące z południa na północ — 
traktami „bursztynowemi”, któremi szedł 
tranzyt polski, rynki obszerne miasteczek, 
rynki trawą porosłe — jawią się nam jako 
punkty wymienne w handlu z Polską. 

Nie będziemy, tam obcy w tej ziemi. Pol- 
skość ma w niej określoną tradycję, okreś- 
| lony kształt historyczny. Od Leszka Białego 
| pono, który, wypraszając się papieżowi z 
| Krucjaty do Ziemi Świętej z powodu nieprze 
| 


Cari Otto Bjoerkegren udzielił niedawno 
interesującego wywiadu  przedstawicielowi 
jednego z dzienników szwedzkich na temat 
swej 35-letniej pracy w charakterze nurka. 
Z dumą pokazywał list pochwalny od pa- 
pieża, oraz 2 medale od króla Wiktora E- 
manuela za udział w ratowaniu ofiar pod- 
czas trzęsienia ziemi w Messynie. 

W 1908 r. statek ratunkowy, na którym 
znajdował się Bjoerkegren, przybył do Mes- 
syny. Cała jego załoga oddała niepomierne 
usługi nieszczęśliwym podczas katastrofy. 
Prócz oficera, którego Ślub odbył się w wi- 
lję katastrofy, nikt z załogi nie zginął. Mło- 
dzi małżonkowie znajdowali się w chwili 
trzęsienia na lądzie, trupy ich znaleziono 


partego wstrętu do wina i wody, a nawyku 
do miodu i piwa tudzież zbytniej tuszy pro- 
ponował jako rekompensatę, że pocznie na- 
wracać pogan w Prusach, zakładając twier- 
dzę i magazyny pośrodku borów, w których 
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Ludzie bez dziś 


i bez jutra 
Obrazek z Życia „Cyrku” *) warszawskiego 


Szary, długi, parterowy budynek. 

Już przy wejściu tamuje oddech strasz- 
ny zaduch. : 

W brudnym i opiwanym korytarzu kilka 
edartych i wynędzniałych osób gapi się ko- 
ło kasowego okienka, Karta wstępu kosztu- 
je 5 er. T 

Po prawej i lewej stronie korytarza sal 
noclegowe.. Wchodzimy do jednej z nich... 

Na pierwszy rzut oka uderzają wysokie, 
piętrowe prycze. Na wszystkich piętrach od 
podłogi aż hen pod sufit roi się mrowie 
ludzkie, spowite w kłęby machorczanego 
dymu... 

Kilkanaście osób, dla których zabrakło 
miejsca na pryczy, leży na podłodze, 

Słychać monotonny zgiełk zmieszanych 
głosów, przerywany ochrypłym śmiechem i 
ordynarnem przekleństwem. Powietrze cięż- 
kie, przesycone zapachem wódki, machorki 
i ludzkiego potu, 

Na najwyższem piętrze zwraca na siebic 
uwagę grupka, składająca się z pięciu 
sześciu osób: twarze wyblakłe, cyniczne u- 
śmiechy, jaskrawe krawaty i wyglansowa- 
ne obuwie; w brudnych rękach ślizgają się 
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niemiłosiernie wytłuszczone karty, brzęczą 
miedziane pięciogroszówki, z rąk do rąk 
krąży mała buteleczka; wybucha spór, mło- 
dzieniec w czerwonym krawacie wydziera 
się tak głośno, że zwraca na siebie uwagę 
całej sali. 

W kącie stoi chuderiawy Żydek i na 
migi porozumiewa się z mężczyzną, który 
zdjął z siebie ziemistą koszulę i uważnie 
przygląda się jej pod światło. Okazuje się, 
że obydwaj są głuchoniemi. Jakiś dowcipniś 
o niedźwiedziowatych ruchach i tępym wy- 
razie twarzy zbliża się do głuchoniemego i 
na migi daje mu pewną mocno obraźliwą 
propozycję... głuchoniemy beczy jak owca. 
Tłum wybucha śmiechem. 

Na najniższej pryczy leży widmo w łach- 
manach; głowa spoczywa na nagiej dasce; 
z pod kusej kapoty wystaje kikut owrzodzia 
łej nogi. 

Chudy, prawie nagi starzec spoczywa na 
ziemi, kaszle, ksztusi się i pluje na wszyst- 
kie strony. 

W kącie, na pryczy chrapie młody męż- 
czyzna; pierś wznosi się i opada, jak kowal- 
ski miech; śpi twardym, zdrowym snem 
spracowanego człowieka, podłożywszy pod 
głowę czarne, osmolone ręce... Jakieś indy- 
widuum kocim krokiem zbliża się ku śpią- 
cemu.. Siada na brzeżku pryczy.. Przymy- 
ka oczy, udając drzemkę.. Chuda dłoń po- 
woli zanurza się w kieszeni śpiącego. 

Zajrzyjmy do małej sali, mieszczącej się 
po prawej stronie korytarza; prycze są tu 


IEEE 


*) „Cyrkiem* nazwano w Warszawie dom 


moclegowy przy ul. Dzikiej. 
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| Reportaż z Mazur Pruskich 


Geźżet gentlemanna 


w krew, w zew i w Śpiew tego kraju. Każe 
Niemcom miejscowym nawet używać sze- 
regu polonizmów, np. mówić „czubryn* na 
czuprynę, „pacholken* na służącego, pachoł- 
ka, „szwin* na świnię, „gruszken*, „kiel- 
bas“, „Boszamenka“ na figurę przydrożną i 
Td. 

Ale zwartą masę ludową stanowią nie 


to symbol x10729 


35-letnia praca pod wodą 


| Później w mieście. Przedmiotem dumy nur- 
ka jest troskliwie przechowywana przezeń 
gazeta, w której opisano uratowanie przy 
jego udziale 252 pasażerów oraz załogi stat- 
ku austrjackiego. 

Obecnie 65-letni starzec Bjoerkegren, z 
uśmiechem wspomina przygody oraz potwo- 
ry, z którymi w czasie długoletniej pracy 
wypadało mu nieraz zetknąć się w glebi- 
nach morskich. Twierdzi on, że większość 
ryb z zaciekawieniem przygląda się pracy 
nurka, szybko się oswajając. Żarłacze oba- 
wiają się Światła elektrycznego, kałamar- 
nice zaś można łatwo unieszkodliwić zada- 
niem umiejętnego ciosu w głowę. 
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Pierwszy szybowiec wodny 


Na jeziorze Bodeńskiem konstruktor niemiecki Jacobs aokona< pierwszych prób na skonstru- 
owanym przez siebie szybowenu „wodnym“ bolowanym przez motorówkę 
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„parterowe“ i czyste, powietrze nie takie 
ciężkie i nie tak zgęszczone: pokój dla inte- 
ligencji. 

Na sali znajduje się kilkanaście osób: 
siedzą i rozprawiają, Starszy pan w elegan- 
cekich butach — pozostałości z dawnych 
czasów ;— usiłuje przekonać sąsiadów, że 
kryzys jest zjawiskiem przejściowem, że 
minie, że znów wszystko będzie dobrze... 

Inni milczą i nie oponują, ale też nie o- 
kazują zbytniego zachwytu... Co ma być — 
to będzie... 

Tylko młodzieniec w  wyświechtanem 
pałcie uśmiecha się jakoś sceptycznie, zer- 
kając na zdeptane obcasy swoich pantofli... 

Powoli milkną głosy... 

Bezrobotni i przepracowani żebracy i 
włóczędzy, złodzieje i wykolejeńcy, chorzy 
i ułomni, młodzi i starzy, zapadają w ciężki 
niespokojny sen. 

Co chwiła zrywa się z pryczy jakaś po- 
stać, która podejrzliwie rozgląda się po sa- 
li.. Nie, to tylko się zdawało... 

Ciszę przerywa kaszel 1 charkot suchot- 
ników, chrapliwy oddech pijanych, jakieś 
senne, nieprzytomne bełkotanie... 

O szóstej rano rozlega się głos dzwonka... 

Zjawia się mnich w rudawym, starym 
habicie... Monotonnym, jękliwym głosem za- 
czyna długą, jednostajną litanję... 

Powoli i niechętnie podnoszą się z prycz... 

Z pod sennych powiek spoglądają posęp- 
ne, martwe i ołowiane oczy ludzi bez dziś i 
bez jutra, 


Niemcy, jeno Mazurzy. Żasiedli oni kraj je- 


|zior czterechsettysięczną masą. 


Język tych ludzi jest piękną archaiczną 
polszczyzną, obfitującą w germanizmy, przy- 
asymilowane nieraz z dużym wdziękiem. 
Kiedy mi dziewczyna mazurska powiedziała 
„zara ino wezne śneptuszek', nie odrazu zro- 
zumiałem, że ów śneptuszek to jest popro- 
stu „schnupftuch* — chustka do nosa. Ma~- 
zur mówi „jo nie brukuje”, co pochodzi od 
„ich brauche nicht“ — ja nie potrzebuję, 
grzyb nazywa „pilcek”, panny są „frejlinki”, 
kapelusz — „kiput“, kamizelka — „braślacz” 
i t. d. 

Ale obok tych swoiście przetrawionych 
germanizmów mamy odwieczne słowiańskie 
formy językowe. Kogut nazywa się „peie- 
jak‘, źrebię — „kiżlak”, komar — „muchor”, 
a w mowie mazurskiej co chwila powtarea 
się staropolski zwrot „waść”, 

Jest to lud, który, o Polsce nic nie wie, 
albo wie fałszywie. Lud, który przez siedem- 
set lat trwał w swej odrębności etnicznej, 0- 
becnie jednak germanizuje się bardzo szyb- 
ko. Zwłaszcza miasta są germanizowane do- 
szczętnie. Na Bzyldach same polskie nazwi- 
ska, pisane jednak w sposób dziwaczny. 
Quitschalla, Gonschorrek (Gąsiorek), Saloe- 
fisky (aZleski), a nawet spostrzegłem szyld 
jakiegoś von Shultzowsky, a więc jakiegoś 
Szulca, który ongiś się spolszczył i nawet 
indygenat otrzymał, a obecnie wrócił na 
niemieckie łono. W szyldzie tym, jak w prze- 
cięciu geologicznem, ujrzałem trzy, warstwy 
historji. 

Wjechałem przez bramę wypadową Prus 
Wschodnich. Kraj to był zdawien mało, tyl- 
ko w tęgą zimę dostępny. Ale t wtedy na- 
wet, kiedy skrzepły rozlewiska, miało się 
dostęp do Prus Wschodnich albo od zacho- 
du, kędy szedł Jagiełło na potrzebę Grun- 
waldzką, dorzeczem Drwęcy, albo od wacho- ` 
du, na Prostki, któremi ja wjeżdżam, a pod 
któremi ongiś krwawą łaźnię urządzili woj- 
skom elektora hetman Gosiewski, | 

Wjeżdżam przez Ełk, by z niego, nim dro- 
gę zacznę, pojechać pokłonić się staremu 
Kajce, poecie mazurskiemu. 

Stary Kajka mieszka w Ogródkach nad 
Klusy. 
Dzień jest lipcowy, ciepły. 

„W dzięczna lata ozdobo 

Przyjemna wszej oaobłą, 

Słyniesz życiem, swobodą 

Jak wdzięczny powab ku Tobfe" 

-— przypominam wiersz Kajki. ; 

Wąskiemi, połamanemi pokrętnie ułicz- 
kami, między domkami, przeważnie muro- 
wanemi, jednak krytemi słomą, wjeżdżamy, 
do Ogródków. 

— Ogródken — odwraca się szofer me 
swego siedzenia — echt mazurisch, nicht 
wahr? 

Dom Kajki jest zawarty. Na podwórku 
z tamtej jego strony siedzi stara kobieta. 
Twarz jej jest pergaminowo blada. Profil, 
rasowy delikatny profil, zdradza dawną pię- 
kność. Głowa obwiązana na sposób mazur- 
ski chustką, której końce sterczą pod szy- 
ją. Z pod okapu chusty, w obrzękłych tor- 
bielach jarzą się oczy wielkie, żywe, czarne. 
Kobieta zajęta jest oskrobywaniem ryb. 

Zagadnięta po niemiecku, odpowiada po 
polsku. Głos jej jest cichy, niby z tamtego 
już świata. Starcze, wyschnięte na pergamin 
ręce usiłują jeszcze pracować — do końca. 

— Kajka.. niema Kajki. Poszed za ro- 
botą. 

— A wyście Kajczyna? 

A juści. Jest żoną Kajki. Ma osiemdzie- 
siąt dwa lata. Pół chałupy zabrał jeden syn, 
a pół chałupy drugi. Starzy mieszkają ką- 
tem. Dzieci ich mówią po niemiecku. A ma- 
ły wnuczek, kiedy wróci ze szkoły, krzyczy 
na babkę, gdy przemawia do niego po pol- 
SŻU. t 

Tchu nie staje mówiącej. — Kot wycho- 
dzi z pod zydla i pociera się, prosząc o ka- 
wałek ryby. Na dworze stoi upał. Blask xa- ` 
lewa podwórko. A przecież wydaje mi się to 
światło martwe. 

Stara kobieta podnosi na mnie swoje je- 
rzące Oczy. Szeptem cichym, szeptem-west- 
chnieniem mówi do mnie, przybysza niewia- 
domego, obcego, który mówi do niej języ- 
kiem ojców: 

— Czekam by najprędzej końca. Żyć mi 
nie miło. Wkoło wszystko po niemiecku. I 
własne dzieci... 


I kiedy milknie, wyczerpana wysiłkiem 
— ryba, oskrobana już, leżąca w miednicz- 
ce z rozprutym brzuchem, uderzyła ogonem. 
Wychodziłem z Kajczynego podwórka 


wstrząśnięty. 


Ziemia mazurska powitała mnie na watę- 


pie głęboką tragedją uśpionej polskości: 


Melchjor Wańkowiez. 


Weczofaj w miirach Państwowej Szkoły 
Morskiej odbyła Się skromna, ale pożośta- 
widjąca ną uczestnikach jej głębokie wra- 
żónie, uroczystość obthódu  mpiętnostslecia 
istnienia tej morskiej uczelni polskiej. 

Piętnaście lat pracy na całkiem ncwym 
w fiistorji polskiej odcinku, piętnaście lat 
zmiagań o dźwignięcić bandery polakiej wła: 
snemmi siłami fnłodych absolwentów szkoły, 


piętnaście it ciężkiej wałki o realizację, o | stanął poczet z chorągwią sżkOlnĄ. 
wpojenie w życie ideału morskiego, piętna- | 


Uroczyste mabóżeństwo 


Mszę świętą w uroczystym dniu Święta 
Szkolnego, — święta będącego radosnym 
obchodeti całej Gdyni i całej Polski — öd- 


(prawił w asyście ks. prałata Rośźczyhial- 


skiego i ks. dziekana Turzyńskiego J. E. Rs. 
Biskup Morski Di. Stanisław Okortewski, 
gorąco interesujący się rozwójóm i życiem 
sżkoły, którą darzy specjalnie śzczerą Opie- 
ką. 

Salę wypełnili liczni goście. Przybyli 
prźedstawicłele Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, z dyrektorem Departamentu Mor- 
skiego Inż. Możdżeńskim i naczelnikiem Wy 
działu żeglugowego p. Ocioszyńskim. 

"W pierwszym rzędzie krzeseł zajęli miej. 
sca Komisarz Rządu m. Gdyni mgr. Sokół, 
dyrśktór Urzędu Mořskiego inż. Łągowski, 
wiceprezes Sądu Okręgowego p.., Najman- 
Mirza-Kryczyński, prokurator Kozłowski, 
Kapitan Portii kmdr. Kański, Dowódcę Flo- 
ty reprezentował szef sztabu kmdr. por. 
Majewski, wojska wybrzeża — d-ca Mors- 
kiego Dywizjonu Artylerji ppłk. Przybytko; 
riaryndrkę — komendant Centrum Wysźko: 
lenia Floty kmdr. ppor. Stoklasa. 


Przybyli delegat prezesa Zarządu Główńe- | ry uczniów. 


Absolwenci Szkoły 


wśród gości obecni byli liczni absójwen- 
ci morskiej uczelni, Przybyli, żjechali się 
tłumnie, aby wziąć udział w wielkiej uro- 
czystości swej szkoły, dzięki której wszyscy 
niemśl zajęli już samodzielne stanowiska w 
życiu, dzięki której włieii zajęło kićrowni- 
cze i Odpowiedzialne placówki w nowem 
gośpodarczem, miorskiem życiu Polski. 

Mundury niektórych z nich zdobiły już 
złote galony, kapitanów żeglugi wielkiej. 
Więlu wśród nich, przypomnieć sobia mu- 
siało owe pierwsze kroki na niepewnym Sta- 
włańe gruncie, które doprowadziły jednak 
do cdłkowitego spełtiienia ich młodzień: 
czych marzeń, wprowadziły na nowy, cał. 
kiem nowy; odcinek życia, do którego dro- 
gę utorowała im młoda, a już tak piękną 
posiadającą tradycję szkoła. i 

, Uroczystą mszę św. podniosłemi, głębo- 
kiemi słowy zakończył J. É. Ks. Biskup 
Morski, 


Kazanie Ks. Biskupa 

SW życiu Szkoły Morskiej — mówił Ks. 
Biskup — dzień dżisiejszy stanął niby słup 
grańiczny między dwoma okresami. Jest 
on jakby pieczęcią pod zamvykdjącemi SiĘ 
aktami pierwszego piętnastolecia pracy pol- 
skiej na morzu, piętnastolecia Szkoły Mor- 
skiej — jest zarazem napisem na pierwszej 
karcie dziejów nowego okresu. Dzień ten 
jest końcem i żarazem początkiem. ą 

A spotyka sia i styka ten koniec z po- 
czątkiem, tu, przed ołtarzem Boga, przy 
świętej służbie bóżej. Nie jest to dziełem 
przypadku tylko. Tak bowiem Bóg mówi © 
sobie: „Jama jest alfa i omega, początek 1 
koniec.. który jest i który był i który przyj- 
dzie; „jam jest pierwszy i ostateczny, ten, 
który żyje". On jest stwórcą i dopełnieniem 
wszystkiego, 2 niego wypływa i ku niemu 
dąży wszystko. Na jego też wezwania roż- 
poczęliście, Panowie, pracę, w jego obliczu 
składacie dziś ż-iej rach: ek, * jego mo- 
cy kroczyć będziecie w lata idące. 

„Jakże miło Wam wspomnieć obecnić po- 
czątki swej pracy dla polskiego motza! Owe 
przecudńe łata pierwszego zapału, pierwszej 
miłości, lata gorących sert; bęzkresnych zà- 
mrysłów, najśnielszej odwagi! Do nich co- 
faja się dziś Wasze myśli, jak myśli czło- 
wiexa w pełnym wieku biegną dó lat dzie- 
cięcych, jak stary żołnierz rozmarzony opo- 
wiada o swoich pierwszych bojach. 

Z wszystkich zakątków Świata zjechali 
sią przed piętnastu laty p` rownicy, dc tej 
uczelni. Nie znali się nąwzajem, ale jako 
synowie jednej matki, jednej ojczyzny, stą- 
nęli.na jej wezwanie, Przyszli z różnych 
placówek i wnieśli z sobą naukę, doświad, 
czenie, znajomość lądów i mórz, całej kuli 
ziemskiej, szerokie vaglądy i trzeźwy sąd, 
adwagę do czynu. ł dostrzegli, czego inni 
jeszcze nie widzieli: znacz `` morza. dla 
Poski. I powstała szkoła idei morskiej, 
kuźnia polskiej marynarki. Rycho zgroma- 
dzili się u stóp ich. uczniowie, młodsi syno- 
wie tej matki. Słuchając pionierów idei 
morskiej zaprawiali się w światopoglądzie 
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ecie Państw. Szkoły Morskiej 


Mfróczystość szkolna w Gdyni 


ście lat — które niespotykanym chyba w 
żadnej „marynarce świała twórczym rozro- 
stem, zwycięską pracą na morzu zapisały 
nową kartę dziejów Rzeczypospolitej — kar- 
tę, nä Którój żłotemi zgłośkami wypisana 
być winna nazwa: PAŃSTWÓWA SZKOŁA 
MORSKA. 

W jaśńej przestrzennej auli szkolnej 
przed połyskującym ogniami świec ołtarzu 


faną i nie osłabiły się nogi. moje. 
A potem wyjechali m 


Je. 

| chali młodzi marynarze ha 
wody, w świat daleki. Wyjechai na żdzlbw- 
cu „Lwów“, wyjechali na „Darze Pomorza“. 
Nie straszyły ich niebezpieczeństwa, miożlļ- 
wości „zawodowej śmierci": Navigare ne- 
cesge èst, vivere nön est necesse — páwta: 
rzali odwieczną maksymę v -w morskich. 
I w Bogu położyli ufność, / —rnęły mnie 
bgłeści śmierci... i ukazały Sje źródła nód 1 
odkryły się fundamenty ziemi. Spuścit Pan 
rękę z wysokości i ujął mnie i wydobył 
mnie z wód wielkich". _ 

Mijały lata, postępowała praca, rosła 
potęga morska Polski i zyskiwała uznanie 
wśród narodów. A dziś po latach piętnastu 
zjechali się razem z tylu dostojnymi gość- 
mi  przedewszystkiem byli uczniowie u 
swoich profęsorów, zjechali się z wdzięcz- 
ności dla szkoły, ale zarazem, aby podzie- 
lić się doświadczeniami, aby wspólnie rā- 
dzić nad przyszłością. A dumą radosna 
jednoczy serca profesorów i ełuchaczy, du- 
ma z tego przedewszystkiem powodu, że 
stali się pionierami światopoglądu mor- 
skiego w Polsce, narzędziem  rozsławieńia 
Polski w. świecie, przysporzerńia jej nieoce- 
nionych korzyści. Dlatego nie zapominają 
o wdzięczności dla Boga. Hołdy i dzięki dla 
Niego kładą. dziś jako pieczęć pod zamy- 
kające się akta pięrwszego okresu. 

„Łecz to dopiero początek. Doznaliś- 
cię, Panowie; na sobie tego, czego dożna- 
wają wszyscy pionierzy jakiejkolwiek idei: 
hasła rzucone nie wracają Odrazu więló- 
Kkrotneń óchem czynu. Móże czuliście ią 
garstką niazrazumiana przez ennteczeń- 
stwo; garstką osamotnion+ daremnie Jra- 
cującą t wołającą? Nie nadźżytę może 8po- 
łóczeństwó ż4 tempem potrzeby i fzeczy- 
wistegb rozwoju spraw morskich, nie gar- 
nęło sią należycie z początku do pracy na 
morżu; nie okazywało inicjatywy w takiej 
mierze, jak się spodziewaliście. Przekona: 
liście się; że daleka jest droga od zasiewów 
do żniw. Wszakże bywa, że inni dopiero 
zbierają plon pracy poprzedników. W tej 
myśli przytoczył Chrystus Pan dnia pewne- 
go otaczającymi go uczniom. przysłowie: 
„Kto inny sieje, a kto inny zbiera. Ja was 
posłałem zbierać to, nad czemeście się nie 
trudnili; inni się napracowali, a wyście we- 
szli w ich znoje“: . Trzeba więc, aby praca 
była tierpliwa, obliczona na dalszą mętę, 
niż na krótką przestrzeń życia ludzkiego. 
Ale. Pan pociesza pracowników  niezłom- 
nych i niezrażonych. Wzrost własnego 
dzieła przyrównuję do niewidzialnego a mił- 
mo tö nieustannego rozwoju zboża. Po- 
wiadań: „W dzień czy w nocy nasienie kiel 
kujë i wzrasta... Ziemia bowiem wydaje 
plon: naprzód łodyge, potem. kłos, wkofi- 
cu pełno ziaren w kłosie. Gdy zaś ziarno 
„dgirzeje, rolnik zaraz zaptszcza sierp; al- 
bowiem nastał czas żniwa”. 

Nastał już czas żniw, a nastanie czas 
| żniw coraz wydatniejszych także dla Pa- 
PTZ: iNe Fra 2E esty az rs a 


go Ligi Morskiej i Kólonjatnej dyr. 
Czczmiński, i prezes, oddziału morskiego 
inż, Glerdziejewski, Stery morskie, gospodar 
cze i portowe reprezentowali prezes Związ- 
ku Arriatorów dyr. Kollat; kmdr. Poznań 
sk, kmdr. Bramiński, kmdr. Ziółkowski, 
prezes Nowacki. 

Obecni byli Konsul Republiki Francuś- 
kiej p. Gauthier, konsul Finiandji dr. Dar- 
ski, konsul Estonji dyr. Cieńciała, inspek- 
tor szkolny p. Kopeć i dyrektor Gimnazjum 
dr. Zegarski, wraz ż delegacją uczniów sws: 
go zakładu, którzy w tej oficjalnej Uroczy- 
stośći byli niejako ogniwem i wyrażem za- 
interesowania i zrozumienia idei mofskiei 
w najmłodszych warstwąch nasżego Epołe- 
czóństwa, gdzie nieraz pod mundurkiem w 
sórtach uczniów kiełkują gorące nadzieje 
dostania się kiedyś w mury tej szkoły, przy- 
gotówującej do jedhógo £ najcięższych ale i 
najpiękniejszych zarażem zawodów. 

Poza zaptoszonemi osobistościami oficjal- 
nemi piękną salę wypełniły również ro- 
dziny uczniów i profesorów, ciało pedago- 
giczne Sźkoły i wreszcie branałowe mundu- 


morskim, wyrabiali sobie miłóść kraju a dla 
miłości tego kraju miłość szerokiego świata; 
urabiali się na obywateli Polski a zarazem 
na obywateli niesłychanie przestronnego 
dominium maris. Niełatwe były początki. 
Niczego nie zastano, wszystko trzeba było 
tworzyć. Lecz „wspólne troski o przyszłość 
ojczyzny, wspólne idęały morskie wykrże- 
sały energją przepotężną, a Bóg, który jest 
Bogiem mocy, dał siłę. Bóg, który jest Bo- 
giem światłości, rozświetlał. drogę. I mógł 
każdy.» nich 6dezwać się słowami psalmi- 
sty: „Bóg przepasał mnie mocą... nogi me 
uczynił krzepkie jak u jeleni... wprawił re- 
ce moje do boju... rozszerzyi k} me rode- 
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wyrabiana obecnie w kraju; « -—- 
staniałał 
'We wszysikich aplekach nabyć można zł, 2. 2 5 


pudełko zawierające 20 tabletek już za 


mamycć >ę te S 1 pienes 


Żaińtereśujmy sie więcej Polskiń 
Białym Krzyżem = 
Z walnego zebrania okregu pomorskiegó P. B. K. w Toruniu 


Qnegdaj kilku szeregowców z, Dywizjo- | Wniosek Swój p: burmistrz. Stamirówski 
nu Pomiarów Artylerji w Toruniu, z wia- | motywowśł tem, że samorządy mają bbo- 
snej inicjatywy. żebrało że swego skrómne- | wiązek walczyć z analfabetyzmem, a więc 
go żołdu 2,55 zł. i.sumę tę przekazało Pol- | wspierając P. B. K., pośrednio pomaga 
skimu Blałemu Krzyżowi w Toruniu. Do | tej organizacji szerzyć oświatę wśród nie- 
pieniędzy żonierze dołączyli list, w którym umiejących czytać i pisać żołnierzy. 
zaznaczyli, że ponieważ w ich dywizjonie Pozatem na tem samem zebraniu, któ- 
niema analfabetów, chcieliby tą skromną | remu prze odńiczyła dyrektorka żeńskiego 
sumą przyczynić się do podniesienia oświa- sóminarjum nauczycielskiego w Toruniu p. 
ty w tych formacjach wojskowych; w któ- Szpręglewska, członkowie zarządu przed- 
rych procênt analfabetów jest duży. _ stawili sprawozdania ze swej „dotychczaso- 

Jakżeż budującym jest ten przykład, da- wej działalności, a następnie | wy- 
ny přzez tych kilku szeregowców i jakżeż | boru o yn OPER Skała i. 
dziwną wydajó się dyskusja, prowadzona | Lo Torunia na próześa, piwik 
wczoraj w Toruniu na walnem rocznem ze- . 
praniu Okręgu Pomoiskiego Polskiego Bia- 
łego Krzyża, w czasie której z ust niemal 
wszystkich delegatów P. B. K. z Pomorza 
słyszało się, żE Społeczeństwo zbyt, Słabo 
| interesuje się tå pożyteczną organizacją, ŻE 


Kasperskiego na II wiceprezesa, Kośsako- 
wą na skarbniczkę i kpt. Bartczaka na 8¢- 
kretarza; 
Kaczmarczyka, rows 
go, prezesa Izby Skarbowej W „Grudziądzu 
Kossjora; prezesa Szurlewicza 1 dr. Bogu- 
sławską na członków zarządu. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp. dyr. Wojciechowski, 
mjr. Staufer i Gottwaldowa oraz p. dýrt. 
Szpřęglewska jako zastępczyni. ; 

Na zakończenie obrad obszernie omówio- 
ho plan pracy Okręgu Pomorskiego P. B. 
K. na najbliższy rok, preliminarz Budżeto- 
wy na rok 1936 oraz wnioski delegatów po- 
szczególnych kół ha ogólnopolskie walne 
polecił samorządom poniorskim, a więc | zebranie P. B- Ky a m. in. wniosek Epia 
sejmikom, zarządom miast it. p. wsławić | włocławskiego o wybudowanie „Domu Źoł- 
da budżetów pewne kwoty ma P. B. K. | nierza' we Włocławku 


| zbyt rzadko ją wpiera i że prawie żaden sa- 
motząd na Pomorzu = w przeciwieństwie 
do Samorządów innych województw — nić 
subsydjuje Polskiego Białego Krzyża, któ- 
rego głównem zadaniem jest przecież 
kształcenie żołnierzy-analfabetów. i 

W wyniku „tej dyskusji burmistrz Pod- 
górza p. Stamirowski postawił wniosek, by 
P. B: K. zwrócił się do p. Ministra Spraw | 


Wewnętrznych z prośbą, aby P. Minister 


£ 


nów. Dlatego poprowadzicie posłanńietwo 


swoje dalej, pełni nadzieł, z wiarą W Siły 
niezłomne narodu, z wiarą w przyszłość co- 
raz jaśniejszą. I dlatego kładźcie dziś na 
pie yszej karcie nowego okresu pracy ja- 
ko ragłówek prośbę do Boga 6 błogosła. 
ki 4) dla siebie i dla o aine 

użycie. „Pan twierdza. moja i ucieczka 
moja I wybawicłel mój! Bóg mój wspomo- 


życiel, w nim pokładam nadziejć moją". 


Amen. i 
Akademiä 

Po skończonej mszy św., gdy zasłonięto 
ołtarz, w auli nastąpił dalszy ciąg UFoczy” 
stości szkolnej, którą zagaił dyrektor. Be-- 
partamentu Morskiego inż; Możdżeński. 

w krótkich słówach podkreślił on wiel- 
kie znaczenie dzisiejszego Święta, zbiegają” 
cego sią z wielkim wyczynóni w dziejach 
polskiej marynarki handląwej, gdy bande- 
ra „Daru Pomorza" barwami polskiemi 
opasdła kulę ziemską. Rok ten, będący 
piętnastym rokiem istrienia szkoły, żałobA 
okrył jej pracę — w roku tym zgasł bo- 
wiem wielki Wskrżesiciel i Odnówiciel 
znaczenia Polski na morzu, Pierw8ży Mat- 
szałek Polski Jóżet Piłaudski. gd 

Chwilę skupionego milczenia wypełniły, 
łagodne dźwięki Mmarsza żałobnegó Chopi- 
na, poczem głos zabrał dyrektor Państwo- 
wej Szkoły Mórskiej, komandor Adam Mo- 
huczy. Komandor Mohiiczy zamkrął w 
swem Świetnem sprawożdańiu nietylko cý- 


właśnych 


Przedstawił te wszystkie tróski, te wkzyst- 


Mohuczy Swe przemówienie. ; ; 

Dopełnieniem wrażeń, wywołanych prze- 
mówieniem komandora Mohuczego,_ była 
burza 6klasków, jaką powitano wchodzą- 
cego ha mównicę kapiłana żeglugi wielkiej 
Antkowiaka, jedhego z pierwszych śb8ol- 
wentów Szkoły Morskiej. 

Wielka przemiana 

W głębokó ujętem przemówieniu kāpt- 
łan Antkowiak przedstawił wielkie psychi. 
czne i materjalne przemiany, które na ©- 


tarz stanu w Ministerstwie Oświaty Chy- 
iński, dowódca floty kontradmirał Unrug, 
Syndykał Dziehńikarzy Pomorskich, b. mi- 
nisłór Kiarhór, prezes Izby P.-H. Tor, pre- 
zes Rady Ińteresantów Portu inż. Korzón, 
dyrektor Linji „Gdynia—Amerykś" Lesz- 
czyński i wiełe innych. 


ww tę 


ną tiroczystość, Którą zakończył odczyta- 
niem fragmentu Z opisu podróży „Daru Po- 
morza“ absolwent Szkoły Morskiej, kapitan 
żeglugi wielkiej Stanisław Kosko. 

Wieczorem dyrektor Sżkoły Morskiej 
podejmował gości uroczystą Wieczerzą, w 
czasió której Wygłoszżono sżereg Aerdecz- 
nych łoastów. Sympatyczny obchód, zá- 
wierający dużo niezwykle głębokich * pod- 
niosłych mofientów, pozostawił szczere 
wrażenie na wszystkich tych, którzy będąf 
obechymi ha tiroczystości, mien móżność 
wejścia w tę twórczą atmosferę pracy, za- 
j palu i wiary, w swe mig 
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.. KALENDARZYK RZYM-KAT. | 
Poniedziałek; Leokadji = Wtorek: N. M. P. Loretańskiej 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
> w dniu 9 bm. 

Po przejściowych krótkotrwałych rozpe 
godzeniach — ponowny wzrost zachmurze ` 
nia aż do opadów, począwszy od zachodu 
kraju. Nocą przymrozki. dniem temperatura 
nieco powyżej zera. Słabe wiatry z kieruu 
ków południowych, miejscami mgliste. 


— Dyżur nocny aptek do dn. 15 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. 
Niedźwiedzia 11, tel. 30-50 i Apteka pod Ko- 
roną, ul. Dworcowa 48, tel. 38-01. 


— Dorożki samochodowe — 22-50 (postój 
przy ul. Jagiellońskiej), 22-51 (postój przy 
uł. Gdańskiej). 

~~ Komenda Policji — 27-00 (centrala). 

— Szpital Miejski — 36-38. Å i 


"Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś, w poniedziałek — „Żółta lilja“. 


y REPERTUAR KIN. 

ADRJA: „Jaśnie pan szofer". 

APOLLO: „Vanessa“ i nadprogram. 

BAJKA: „Żebrak z Bagdadu“ i „Zemsta 
Tonga" ; 

BAŁTYK: .Z pamiętnika detektywa“ i „Sza 
lona noc”. 

KRISTAL: .Regine* i nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Wesoła wdówka“ i „Cow 
boy miljonerem". 

Sa „Demon dna oceanu“ i wesoła re- 
wia. 


Jnformator 


Mistrz Pomorza „Astorja” byd- 
goska walczy w Gdańsku i Gsyni 


Drużyna bokserska „Astorji* wyjeżdża 
dnia 14 hm. do Gdańska na rewanżowy 
mecz z Gedanją a nazajutrz spotyka się w 
Gdyni po raz pierwszy z reprezentacją Ma- 
rynarki Wojennej. 

Drużyna „Astorji* 


wyjeżdża w pełnym 
składzie, pod 


kierownictwem p. Rozmary- 


nowskiego i trenera p. Stępniaka. 


` Zarządy Związków: właścicicii małych 
nieruchomości na okręg nadnotccki i Cen- 
tralny Związek Lokatorów i Sublokatorów 
Zachodniej Polski Oddział w Bydgoszczy po 
ohopólnem porozumieniu - się doszli do 
przekonania na podstawie nasuwejącego Się 
materjału ze strony członków obu tych or- 
ganizacyj, że wskazanem byłoby utworze- 
nie wspólnego Sądu Polubownego dła spraw 
najmu, któryby polubownie załałwiał spory 
powstałe na tle mieszkaniowem i w ten 
sposób zapobiegł niepotrzebnym  tarciom 
między obu stronami, 

Obecnie po zlikwidowaniu Urzędu Roz- 
jemczego dla spraw najmu, prąd w kierun- 
„|ku stworzenia takiego sądu stał się coraz 
silniejszy. Dlatego też obie organizacje ma- 
jąc na oku dobro swoich członków postano- 
wily powołać do życ'a po myśli nrzepisów 


İki, który skreślił pokrótce działalność 
| Jubilata w imię i dla dobra Polski, oraz 


0 zgodne współżycie lokatora z gospodarzem 


Utworzenie Sądu Polubownego dla spraw najmu 


Ku czci 
Akademia w Te 
W dniu wczorajszym Bydgoszcz ucz- 
ciła godnie 75-lecie urodzin wielkiego 
muzyka, Polaka i patrjoty Ignacego Pa- 
derewskiego. Staraniem Rady Arty- 
styczno-Kulłturalnej odbyła się w godzi- 
nach południowych w Teatrze Miejskim 
akademja, którą zaszczycili swą obecno- 
ścią przedstawiciele władz miejscowych 
z p. starostą Stefanickim, prez. miasta 
Barciszewskim, ks. kan. Szulcem, płk. 
dypl. Powierzą, prez. S. O. p. Plejewskim 
i innymi na czele. 


Akademję zagaił p. prof. dr. Piechoc- 


siedzenie pod przewodnictwem p. dr. Ga- 
domskieqgo i współudziale przedstawicieli 
pp. Fr. Sarnowskiego, Bethkiego. Gołębia i 
Krynickiego. 

Na wstępie umówiono obszesnie i rze- 
czowo ogólne sprawy mieszkaniowe 1 po prze 
dyskutowaniu uchwalono powołać natych- 
miast do życia Sąd Polubowny, 

Ustalono równocześnie zgodnit, że każda 
organizacja powołuje ze swego g.ona. po 20 
sędziów czyli arbitrów którzy urzędować 
będą kolejno. 

Powołano komitet wykonawczy, 
mrzygotowuje dalsze prace. 

Strony zainteresowane tj. każdy właści- 
ciel i każdy lokator utrzymać mogą bliższe 
informacje w sekretarjatach swych Związ- 
ków, a to dla właścicieli przy ul. sęmina- 
ryjnej 8 m. 1 i dla lokatorów wzjł. Subló- 


który 


Paderewskiego 


dla drzyjeżdżiających 
do Gol udżźoszctw 
Odjazd pociag. x ŚŚudźżoszctew 


(ważny od dn. 15. V. 1935 r.) 
Toruń—Warszawa: 2.42 6,50 8,05 9.58 14,05 
15,35 17,56 18,26 21,26 (tranzytowy), 23,15. 
Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,30 (do Laskówie). 
350 5,20 (do Laskowic), 7,54 12.33 13.13 
(do Laskowice), 17.15 19,45 20,00. 
Kościerzyna—Gdynia: 8,01 15,20; do Rynko- 
wa: 16,10 20,30 od 19/V—1/IX. 
Nakło—Piła: 0,02 6,15 10,41 14,45 19,49. 
Unisław—Brodnica: 4,46 8,11 13,45 16,20 21,45. 
Inowrocław Poznań: 0,46 3.51 6.33 9,25 14,01 
18,32 22,18 23,00. 
Wągrówiec—Poznań: 5,05 10,40 13,30 18,35. 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0,46 
14,01. 


Stestauracie i Kawiarnie 
z ef 


Restauracja i Cukiernia Berendt. V/yboro- 
wa kuchnia, wyśmienite ciastka. 


— Kier. publ. szk. powsz. nr. 1 im. Sta- 
szica zawiadamia, że przyjmuje jeszcze u- 
czestników na kurs w zakresie 7 kl. szk. 
powsz., organizowany Z ramienia Inspekto- 
ratu Szkolnego. Informacje w kancelarji 
szkoły przy ul. Dworcowej 82 w godz. 12—13 
i 16—18. 


— Z Rady Artystyczno-Kulturálnej w Byd- 
goszczy. W nadchodzącą środę, dnia 11 bm. 
o godz. 22 w salce Stowarzyszenia Techni- 
ków (ul. Cieszkowskiego 4) urządza Rada Ar- 
tystyczno-Kulturalna wieczór dyskusyjny. 
Dyskusję zagaił b. poseł A. Langer refera- 
tem p. t. „Charakterystyczne cechy kultury 
ludu“, Osobne zaproszenia wysyłane nie bę- 
dą. Goście mile widziani. 


— K. S. „Astorja” Z. S, Roczne walne ze- 
branie Klubu odbędzie się dn. 11 bm. o godz. 
10 w lokalu zebrań przy ul. Marszałka Fo- 
cha nr. 39. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. AE : 


— Chrześcijańska Liga Pracy przyporai- 
na, że młodzież zapisana do warsztatów pra- 
cy, zbierze się w poniedziałek, dnia 9 bm. 
o godz. 18 w lokalu Chrześcijańskiej Ligi 
Pracy, ul. Dworcowa 6, II p. 


— Wydział Ewidencji Ludności i Staty- 
styczny mieści się obecnie przy nowym Ryn- 
ku nr. 1, I. piętro, wejście XI. (środkowe). 
Biura otwarte dla publiczności od godz. 8— 
13, w soboty od godz. 8—12. W niedziele i 
święta dyżur od godz. 12—13. 


Stara firma w nowej siedzibie 


Ub. soboty przeniesiony został do nowej 
siedziby jeden z największych w Bydgosz- 
czy składów delikatesów, sklep znany pod 
firmą Benon Jagła, który mieści się obecnie 
w obszerniejszym lokalu przy ul. Marszał- 
ka Focha 2 (plac Teatralny). 

Prowadzona dotychczas — po śmierci Be- 
nona Jagły przez p. St. Jagłową, firma no- 
si nazwę „Dom delikatesów — Benon Ja- 
gla“. Oprócz, w zakres wchodzących towa- 
rów delikatesowych, prowadzi firma wszel- 
kie wina krajowe i zagraniczne, wódki, 
drób, dziczyznę, ryby i wszelkie owoce. Ja- 
ko nowość zaprowadziła firma w większych, 
jak dotąd rozmiarach, potrawy kulinarne, 
które sporządza specjalnie zaangażowany, 


pierwszorzędny kucharz. 


„dyr. Czajkowski, sekretarz dyr. 


k. p. c. Sąd Polubowny dla spraw najmu. 


kałorów przy ul. Długiej 23 m. 4 (1 piętro). 
W tym celu odbył» się w dniu 6 bm. po- siej U Piero) 


Emeryci bydgoscy protestują prze- 
ciwko uszczupleniu ich praw 


W sali „Strzelnicy* przy ul. Toruńskiej w 
Bydgoszczy odbyło się vb. piątku ogólne in- 
formacyjne zebranie emerytów pańsiwc- 
wych i samorządowych z terenu Bydgoszczy 
i okolicy, zwołane przez tymczasowy komi- 
tet w celu zajęcia stanowiska w związku z 
dekretem uszczuplającym prawa emerytal- 
ne nabyte w służbie zaborczej. 

Na zebranie to przybyło wiele amerytów 
z Bydgoszczy i okolicy. Zebranie zagaił i o- 
bradom przewodniczył z ramienia komitetu 
tymczasowego p. Reichelt, który wygłosił | nych ciężarów, jak np. dodatkowego opodat- 
na. wstępie krótkie przemówienie objaśnia- | kowania, jednak sprzeciwiają się akcji odej 
jące -obecna sytuację emerytów. Zasadniczy.| mowania praw nabytych przez wysługę lat 
referat o nowym dekrecie wygłosił p. Szko- | w służbie zaborczej. 


cki z Bydgoszczy. 

Nad kwestją emerytur wyłoniła się oży- 
wiona, zgórą dwie godziny trwająca dysku- 
sja, w wyniku której zgromadzeni uchwaliii 
obszernie umotywowany protest przaciwko 
uszczupleniu praw nabytych w służbie za- 
borczej. 

Zaznaczyć należy, .ż dyskusja stała na 
wysokim poziomie, obrady zaś cechowała 
powaga i spokój. Podniesiono, iż emeryci 
nie pragną się uchylać od poniesienia pew- 


Z całorocznej działalności Bydgoskiego Tow. Wioślarskiego 


W sali Resursy Kupieckiej odbyło się w | kowski i kierownik komisji imprezowo-go- 
ub. tygodniu roczne walne zebranie Bydgo- spodarczej Dratwiński. 
skiego Towarzystwa Wioślarskiego, na któ- Na wniosek przewodniczącego komisji 
rem złożono sprawozdania zamykające 15 | rewizyjnej p. Niewiteckiego udziełono ustę- 
rok istnienia Towarzystwa i dokonano wy- | pującemu Zarządowi bez dyskusji jednogło- 
boru nowych władz organizacji. W zebra- | śnie absolutorjum. 
niu uczestniczyli liczni członkowie B. T. W. W wyniku wyborów nowe władze BTW. 
wypełniając salę po brzegi, oraz reprezen- ukostytuowały się następująco pp.: dyr. 
tarci bratnich klubów, przedstawicieli władz | Czajkowski — prezes, dyr. Wł. Maciejewski 
sportowych i prasy. dyr. Kitkowski -- wiceprezesi, dyr. Żewicki 
; ; _ | — sekretarz, Marjan Dudkowski — zast. se- 
Obrady zagaił prez: p. dyr. ya jan gts pa kretarza, Miecz. Figurski — skarbnik, Mar- 
wodnictwo obra przedstawicielowi miej- | > 
dając pl soni | chłewski — zast. skarbnika, Birkholc — na- 
po krótkiem przemówieniu dalsze prze Inik Śledziej ki Ini 
skiego ośrodka WF. i PW. p. dyr. Matuszew- | t20 qy.; BOT edziejowski — zast naczelni- 
skiemu. Ponadto do stołu prezydjalnego po- ka, Wiśniewski — gospodarz administracyj- 
A ny, Rydzkowski — zastępca gospodarza, 
proszono pp. Thienela i por. Janiszewskie- 3 „yet 
go jako ławników, oraz Dudkowskiego, jako Bronikowski — gospodarz taboru, Ciesielski 
SEKTAS ? hi — zastępca gospodarza taboru, Dratwiński 
R. y — przewodniczący komisji imprezowo-go- 
Po uczczeniu pamięci zmarłych członków | spodarczej, dr. Siemiątkowski, Jan Witecki, 
Š. p. dyr. Mazurkiewicza, dr. Panka i Elig- 


$ Stefan Jabłoniowski — radni. Komisję re- 
jusza Lewandowskiego nastąpiły sprawo- | wizyjną tworzą pp.: Niewitecki, Wystański 
zdanja Zarządu, które wygłosili pp.: prezes 


i Wróblewski, sąd honorowy pp.: mec. dr. 
k Żewicki, , Typrowicz, red. Lech Teska, Borys, Zyg- 
skarbnik Figurski, naczelnik Jabłoniowski, | munt Malicki, oraz Szymankiewicz, Ciosań- 
gospodarz Wiśniewski, gosp. taboru Broni- | ski i Edm. Jankowski — jako zastępcy. 
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Baczność narciarze! 


Dnia 11 grudnia br..o godz. 19,30 w-sali 
Stowarzyszenia Techników, ul. Cieszkow- 
skiego.4 odbędzie się doroczne walne zebra- 
nie, na które nietylko członków lecz i 
sympatyków tego szlachetnego sportu chęt- 
nie zaprasza Bydg. Kl. Narciarzy. 

Klub udziela zniżki w schroniskach itp., 
zniżki kolejowe od 50 do 82 proc., urządza 
kursy w górach itd. 

Jednocześnie na zebraniu będą przyjmo- 
wane wpisy nowych członków, oraz prolon- 
gaty starych legitymacyj czarnych oraz żół- 
tych. Biuro Orbis wyraziło swoją zgodę in- 
formowania członków oraz wywieszania ko- 
munikatu śniegowego wydawanego tygod- 
niowo przez Tow. Krzewienia Narciarstwa. 


dza obecnie, dwumiesięczny kurs wyłącznie 
dla sekcji bokserskiej Polonii. 

Sportowe nastawienie Astorji, którą do- 
puszcza konkurencyjny klub, aby pod wy- 
trawna ręką p. Stępniaka (trenera), podcią- 
gał swój poziom — zasługuje na pelne uzna- 
nie. Taka współpraca musi dać oczekiwane 
wyniki i ogólną poprawę sportu pięściar- 
skiego, jak i obudzić zwiększenie zaintere- 
sowania w Bydgoszczy. 


Kradzież podczas przeprowadzki 


Dawniejszy mieszkaniece Bydgoszczy P. 
Edmund Igorski, który w końcu listopada 
rb. przeprowadził się do hrakowa, zawiado- 
mił przedsiębiorcę spedylorskiego w Byd- 
goszczy, iż podczas iwansportu mebli skra- 
dziona została garderoba i futra: wartości 
około 4000 zł. Odpowiedzialny za przewóz 
mebli spedytor zkolei powiadomił 0 kra- 
dzieży policję, której dzchodzenia ustalą o- 
koliczności w jakich kradzież została do- 
konana. Do.ychczas nie zdołano bowiem u- 
stalić, czy futra zostały skradzione podczas 
transportu kolejowego, czy też zostały już 
skradzione w czasie przewożenia rzeczy do 
wagonu w Bydgoszczy, 


Zgodna współpraca Asteriji 
z Pelonją 


Zarząd K. S. Astorji, który wskutek o- 
gromnych starań ma obecnie doprawdy fa- 
chowego trenera dla swej. sekcji bokser- 
skiej 'w osobie eksmistrza Polski p. Stępnia- 
ka, chcąc i innym organizacjom sportowyin 
umożliwić fachowe ćwiczenia boksu, rzą- 
| 


meea S e pazzezazma 


atrze Miejskim 


znaczenie i wagę tej działalności w okre- 
sie konsolidacji bytu niepodległościowe- 
go Ojczyzny. 
ler wygłosił treściwy 
pracy pianistycznej i kompozytorskiej 
Mistrza, 
apostolstwo i bezwzględne -oddanie dla 
Polski i sztuki. 


Następnie p. mgr. A. Rós- 
referat o życiu, 


podkreślając podwójne Jego 


Część koncertową akademji wypełni- 


ły sonata A-moll w dogłębnem wykona- 
niu profesorów Konserwatorjum w Poz- 


naniu p. Jahnkego (skrzypce) i Lisickie- 
go (fortepian), wiersz Smolarskiego 
„Ignacy Paderewski* z mocą i przeję- 
ciem wypowiedziany przez znakomitą 
artystkę Teatru Miejskiego p. Sawicką, 
oraz temat z warjacjami es-moll, melo- 
dja Ges-dur i znany manut G-dur, ode- 
grane z polotem, doskonałym poczuciem 
stylu, oraz brawurową techniką przez 
prof. Lisickiego. 

Akademję cechował nastrój podnio- 
sły i skupiony. J 

Rada Art.-Kult. wysłała w imieniu 
uczestników akademji telegram z wyra- 
zami czci na ręce Jubilata do Szwajcarji. 


PFigawki bydgoskie 
Przed sądem 


U drzwi sali sądowej siedzi na ławce 
trójka malców. Są obwinieni o kradzież. A- 
systują im dwie zbiedzone kobiety, ich mat- 
ki Chłopcy ukrywszy twarze w czapkąch, 
płaczą cicho. Matki pochlipują, chowając 
twarze w chustkach. 

Przewód sądowy oświetłi za chwilę ich 
winę!... Gdzie ojcowie?... Jeden zmarł, a 
drugi w więzieniu... Kradł, to prawda, lecz 
rzeczy pierwszej potrzeby: opał, żywność, 
w końcu odzież. „Nie mógł przepatrzeć, że 
nam wszystkiego brakowało”, żali się jedna 
z matek. „Teraz żywicielami naszemi są ci 
chłopcy. Wędrują od wsi do wsi i proszą”. 
A gdzie okazja zbyt łatwa, pokusa zbyt sil- 
na, czasem Sobie coś. przywłaszczą, jak w 
wypadku, który ma być sądzony. 

Zabrali dwie pary obuwia, które stały w 
sieni niestrzeżone. Weszli do tej sieni, by 
"prosić o chleb lub o grosz! Pokusa stała się 
przemożną. W niedzielę wstyd było 186 boso 
do kościoła... Buty pasowały jak ulał!.. ale 
dowiedział się o nich żandarm, przesznkał 
izbę, spisał, buty zabrał i poszedł. Myśleli, 
że już nic z tego dalej nie będzie, zwłaszcza 
dla tego najmniejszego, który tylko patrzał 
jak brali i razem z nimi uciekał. 

Straciłi buty, dorobili się sprawy sado- 
wej! 

„Byle nam ich tylko nie zabrali fo do- 
mu poprawy, zajęczały matki',— „pomar- 
łybyśmy chyba z głodu razem z małemi 
dzieciakami”, „A czy, aby Sąd nie dowie- 
dział się", — pytają poufnie, — „o tych 
drewkach w lasu? — a o kartoflach i 
kapuście?* Żeby głód, nje ta bieda, 
nie  ruszyliby nic. A dzisiaj wstać 
trzeba było przed świtem, żeby idąc trzy g0- 
dziny pieszo, stanąć wczas na rozprawę. 
Na jechanie niema pieniędzy! A nogi bose 
się nie podrą. A choćby też się krzynę zra- 
miły, to się bez kosztu zgoją. Byle nam tyl- - 
ko dzieci nie zabrali. 


. 
x 


Opiekujmy się dziećmi nędzarzy, gdyż. 
nędza zamienia silne i przedsiębiorcze cha- 
raktery na istoty wykolejone i przestępcze. 
Miast wartościowych członków społeczeń- 
stwa dochowujemy się przez zaniedbanie — 
przestępców. 


Konkur$ śpiewu kanarków 


Ub. soboty nastąpiło otwarcie doroczne- 
go pokazu kanarków, oraz ryb, plaków eg- 
zotycznych i ptaków wypchanych, połączo- 
nego z,konkursem śpiewu kanarków. Z ra- 
mienia Centralnego Związku Hodowców Ka 
narków pokaz zorganizowało Tow. „Cana- 
ria“ w Bydgoszczy, z prezesem v. Daronlem 
na czele, 

Tegoroczny pokaz zgromadził zgórą 200 
śpiewaków, ponadto ciekawie reprezentują 
się działy: akwarjów i ryb, ptaków wyp- 
chanych, oraz ptaków i ryb egzotycznych. 

Przed otwarciem nokazu odbyło sie prem 
jowanie śpiewaków w drodze konkursu śpie- 
wu kanarków. Jury zonkursowe obradujące 
pod przewodnictwem eksperta p. Jastrowa 
z Gdańska przyznało pierwszą nagrodę ho- 
dowcy p. Lenkowskiemu z Tow. „Canaria”, 
którego okazy uzyskały w ogólnej ocenie 
342 pkt. Nagrodę drugą otrzymał p. Wacław 
Domagała, trzecią p. Szpakowski. j 

Pokaz trwać będzie Go środy włącznie. 


Ciekawa wystawa 


Jak się dowiadujemy, w nadchodzący 
wtorek wyjedzie do Warszawy delegacja ©- 
ficerów garnizonu bydgoskiego, celem ode- 
brania w Belwederze pamiątek po Marszał- 
ku Piłsudskim, które użyczyła łaskawie Pa- 
ni Aleksandra Pilsudska na wystawę, jaką 
organizuje Polski Biały Krzyż w Bydgosz- 
Gai p. t. Marszałkowi Piłsudskiemu w hoł- 

zie. 

Otwarcie wystawy, która zapowiada się 
niezwykle ciekawie, odbędzie się dnia 15 
grudnia w salach Muzeum Miejskiego © 80- 
dzinie 12,45. je 


PONIEDZ 


IAŁEK, DNIA 9 GRUDNIA 1935 R. 


2 całego fraju 


PRACE KANALIZACYJNE W WILNIE 


w Wilnie przystąpiono obecnie do budo- | 
| wy linji wodociągowej w dzielnicy Zwierzy- 
| niec. Uprzednio dzielnica ta została skanali- 
zowana. Pozatem prowadzone Są prace przy 
, układaniu wielkiej rury wodociągowej © 
= średnicy 300 mm. w śródmieściu przy ul. 
' Zawalnej, która zasilać będzie wodą strefę 
sieci wodociągowej, oraz przeprowadza się 
połączenia wodociągowe strefy górnej ze 


s Pomorta. 19.46—20.00 Tr. » Warszawy. 20.00-20.46 
Tr. z Poznania. 20.45—21.00 Tr. z Warszawy. 31.00-— 
21.30 Tr. zę Lwowa. 21.30—23.33 Tr. s Warszawy. I 


ZAGRANICA. 


17,30 M. 
o. 17.85 M. Ostrawa. Koncert kompozyto. 


| Verdie; 
17.40 


temperaturze, przystąpiono już do zakłada- 
nia toru łyżwierskieęgo na małym stądjo- 
nie, który prąwdopodobnie zostanie urucho- 
miony już w najbliższych dniach. 

Z Beskidów śląskich donoszą, że śnieg 


pada bez przerwy. Od środy temperatura 
znacznie spadła. Warunki śnieżne dia nar- 
ciarzy przedstawiają się dość pomyślnie. 
W górach, w okolicy Bielska, śnieg docho. 
dzi do 50 em. > 


ki. 20.00 % N ra. 20. tgart. 
Wirinozł na Y _ Muzyka ludowa. 20.10 Śztutgart. 


(Reg. Progr.). Mu 
n 


` 1 rę I 
ne sz > ) ą am Wiesenząun* — opora Mraczka. 21.30 Anglije 
a H (Nat Progr.). Piosenki dawna | KARK 21.30 Tor 
FRICZ yj wW ra owie burg. Koncert, galowy, 31.30 Wieża Kita, Koncert 


Filh. pod dyr, Dohnanyiego a udz. skrz. A. Buacha 
30.00 ORA 105% 2 Ga Dawiden= 


i IO i ab SrA : NiE „, |dasza" — oprt. Kalmana, 22. 
E Sireta dolna | W Krakowie odbyła się w sobotę uroczy- | kliński, witając w osobie p. ministra Świę- WaldstajaowEka. Beatibiina? w RE Ak anfa 
Y EEE a 1 i stošć inauguracji roku akademickiego w A- | sławskiego przedstawiciela Pana Prezy- | 22.15 Rzym. Muzyka taneczna. 22,15 Budapeszt. Mu- 
a niektórych odei - in. na ul. | kądemji Górniczej łączona z obeh i icieli władz i H = a e C E 
| Makowej od Kijowskiej do Węglowej, prace k zej, połączoną z chodem | denta a następnie przedstawicieli władz i du (g330 Wrocław. „Muzyka na dobranoc”. 22.30 
W A 15-lecia akademji i poświęceniem nowozbu- | chowieństwa oraz przedstawicieli przemysłu | Koenigswust. „Noch a (Re 


wodociągowe zostały już ukończone. Z prac 
kanalizacyjnych przeprowadza się obecnie 
kanalizację ul. Rydza Śmigłego, Archaniel- 
skiej'i Flisowej. 


ŚNIEGI W TATRACH 
I BESKIDACH 


Padający w Tatrach od kilku dni śnieg 
poprawił znacznie uszkodzoną przez nie- 
dzielny wiar halny szatę śnieżną, przywra- 
cając całej podtatrzańskiej dolinie oraz gó- 
rom zimowy wygląd. 
| Do wieczora warstwa świeżego Śniegu œ- 

siągnęła grubość kilkunastu centymetrów, 
dżięki czemu już popołudniu pojawiły się 
ponownie na ulicąch sanki. 

Dzięki utrzymującćój się poniżej 


muzyczka”. 22.30 Anglja (Reg. 
BEDA PA „ĘĄ RR "i Sobre 
cy' — koncert kameralny. 23. [0 3 
łe melodje. 28.00 Koenigsy "+ Ą 
23,10 Anglia (Reg. 
Wiedeń. Muzyka ta 
mocny. 


dowanego gmachu akademii. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Anny na którem byli ohecni: 
reprezentant Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej minister W. R. i O. P. prof. Świętosław- 
Ski, wiceministrowie prof. Chyliński i Do- 
leżal, przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych, wojskowych i miejskich oraz 
liczni przedstawiciele świata nauki i prze- 
mysłu. 

W. południe odbyło się uroczyste poświę- 
cenie nowego gmachu Akademji Górniczej. 

Po powitaniu p. ministra Świętosławskie- 
go oraz przedstawicieli władz u wejścia do 
akadęmji przez rektora inż. dr. Taklińskie- 
go, ks. biskup dr. Respond dokonał poświę- 
cenia nowego gmachu, poczem wygłosił pod- 
miosła przemówienie. Chór odśpiewął hymn 


górniczego i hutniczego, licznie przybyłych no- 
na dzisiejszą uroczystość. j 

Rektor złożył hołd pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, którą zebrani uczcili 
przez powstanie i jednominutowe milczenie. 

Następnie w krótkich słowach rektor Ta- 
kliński skreślił historję akademji; w ciągu 
15-lecia istnienia akademji opuściło ją z dy- 
plomami 5 doktorów nauk górnicz., 415 in- 
żynierów górniczych i 118 inżynierów mę- 
talurgów. 

Wkońcu nastąpiło uroczyste wręczenie 
dyplomów doktorów nauk techniczhych ho- 
noris causa, które w uznaniu wielkich za- 


eso- 
gswust. „Prosimy do tańca". 
Progr.). Muzyka taneczna, 23.45 
neczna. 24.00 Frankfurt Koncert 


Wtorek, 10 grudnia 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzę”, 6,88 Po- 
budka da gimnastyki. 6,34 Gimnast 6,50 Muzy- 
ka (płyty). W przęrwię o godz. 7,20 Dziennik po- p 
ranny. 7,50 Program na dzień bieżący. 7,55 „Pa 
8,00 Audycja dla szkół. 8,10—11,5 


Biiennit 


tor Związku Polskich Hut eŻlaznych prezes | poepodarstwa domowego. 13.30 „Z rynku prac 
5 34 Wiad. o eksporcie pol- 


zera 15. 
kim. 15,20 Przegl ełdowy. 15,30 Muzyka lekka 
(płyty). 16,00 DO Po k. O". 1615 Utwory 


KS E > : E jeórniczy. a” a dT AOC AE g ie ao kannder Ciszewski, prof. inż. Ka- fåttepinnow w Śr wisasa Paaa 
; : Kolei W i Akademji Górniczej y- į rol Bogdanowicz, profesor geologji stosowa- | 16:35 „Całą Po pwa > audycie 
SILVA RERUM gia się uroczystość inauguracji nowego roku | nej Akademji Górniczej, obecnie obchodzący prot. Brgnieław Eutkowni rad „Wielie | drobne 
sebral | tawil Bolest ; Busiakl akademickiego, rozpoczęta odśpiewaniem 50-lecie swej pracy naukowej i dyrektor dep, | Jersy Baumgarten. 17,15 Koncert w ork. P. 
zestawił Bolesław Busiaklewits przez chór młodzieży hymnu państwowego, | górniczo - hutniczego Min. Przemysłu i Han- | R. pod dyr. Piastowa Pare 4 Gd „akre p ka 
M KALENDARZYK HISTORYCZNY, paczem zabrał głos rektor akademji inż. Ta- | dlu p. Czesław Peche. ea: * mialo wiosny'"" (acre du printempa), pog 
1 ; ; i w kiestra (płyty). 
u Go się kiedy I ri wydarzyło? - a =- PE E E iaa n Soro zie Tania 
hi £ grudnia Ę = d = k = pu Ta dzień nast 1.58 „Postulaty rolnictwa w 
M 1987 Kraków składa hołd Wtadystawowi 3a. |] cha porwania dziecka w Katowicac Średnia, Iniarstwa -g Pogšdania, Ina. dat SIC 
f gielle. W pałowi , sport. lokalne, 10,40 Wiad. sport. ogólne. 18,50 Po- 
Bony Sio kró- N połowie czerwca br. dokonano w Ka- | oficer marynarki polskiej w Gdyni, tęskniąc 7 .00 Koncert symfoniczny z 
ky sad ZAŚ ntowi I storstau. w. jtowicach sensacyjnego porwania dziecka. O | za dzieckiem, postanowił odebrać ja matce Fina w pa koncertu. symf. okolo godz. 20.59 
k 1778 Urodził się w Saint Leonard znakomi- É godzinie $-mej rana ulicą Strzelecką szła | przemocą. Dokonał już raz porwania, kiedy | DZA wiec. PE z Daama (= Pó 
mi ty francuski fizyk Lonis Joseph. Gay piastunka prowadząc za rękę kilkuletniego | dziecko było w Wilnie, tym razem zaś za- | padanka dla lekarzy — wygl dr. Leon Wernie. 
i Lużsno. Fchłopczyka. Nagle zatrzymało się kryte au- | miar swój zrealizował przy pomocy pry- | 32,45 „Polska twórozość operowa! = odczyt $ kacji 
1798 Zgilotynowania słynnej faworyty Lud-|fo iadace skrajem jezdni, otworzyły się | watnego wywiadowcy Józefa Pończyka, któ. | jotniczej, 38 OB. dO Muzyka łanaczna w wykona- 
wika XV —- Madame Dubarry. Adrzwiczki, wyskoczył na chodnik wysoki | ry odnalazł adres matki w Katowicach i | niu Malej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 


1846 Urodził się w Warszawie utalentowa» 


meżczyzna i, porwawszy dziecko, umknął w 


wybadał gytuację oraz udzielił porady przed 


skiego. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


ta ny kompozytor polski — Henryk Jare- jsamochodzie zanim się ktokolwiek zorjen. | porwaniem. „z Warszawy. 6,60 Muzyką po- 
| . eki, uczeń Stanisława Moniuszki. tował. Piastunka podniosła alarm, lecz już Fończyk oraz szofer samochodu Czypron» plapan, (płyty): NY, EENE okolo goda. Tp dy z 
A 1802 Umarł w Charlottenburgu (pod Berli- |ąbyło zapóźno. f , ka stanęli obecnie przed Sądem Okręgowym || arszawy, 150 PROSTA na Z ZRT) 
YJ nem) znakomity niemiecki fizyk — e-|] Sprawa romantycznego porwania zain- | w Katowicach. Fończyk skazany został na | mety IL51—12,03 Tr. z Warszawy | Krakowa. 
M lektryk — Werner y, Siemens, Wierosowała się policja i wkrótce w wyniku 1/2 roku, Czyplionka na 1 rok więzienią z | 1e,02—13,35 Tr. z Warszawy: 13,38 Orktęgtra » Bath 
ai 0917 Finlandja ogłasza się republiką. dochodzeń ustaliła tło tęgo wydarzenia. | zawieszeniem. Dwukrotnie porwany chło- Loran Rty), ad EAE | imuni 
| 1092 Umarł w Nizzy popularny francuski jĄRodzice dziecka zostali rozłączeni prawo- | piec znajduje się obecnie w bozpiecznem | żina,gyi. 15.30 Piękne soprany (płyty), 16.00—18,30 
-penra sceniczny — Eugene Brienz. moenym rozwodem, a dziecko wyrokiem są- | miejscu. Te E Worazeny, 130, ŻYCIE, miestózam pamor- 
` du oddane zostało pod opiekę matki. Ojciec, skich w LO PSE Gytygia ty- 
à Forani Saa Aka  morsko-pomorska. 10.10 Pros) „na 
j i | l PpS kę AZ i i j ieżący. 19,20 Koncert reklamot 4. 16,35 Miad. 
Huk „48 Umarł po 40 letniem panowaniu Bole- s ka rolnicza — inż. Wacław Tarkowski. 14.05 Kon- ŚPrt 2 Waporza. 19,40—20. Tr. z LUA Rata 
m  ., sław V Wstydliwy, syn Leszka Białego. Programy radjowe SB r aaa adone PJ Pogadania | mni (4 worse), p2503%,48 TE, p Watiaż wy. 
Jo rooie sie krójówe KARONE Asie © nlędziałeh, gapa gradnia 100 R l dusic E ard E | Rapa. TEY PT PAY 
TJ A U ti a + 3 zy -ZOŚĆI L e 3 $ =S ars . a 
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M o Zygmunta III 1 Władysława IV. ka, a aN Dari a Foda tbs pore akama. | pla Scala w Mlędjórgnię (płyty). 9900-2838 Wiad. | poeh narodow. 1000 Beri Pianka GUZ tenaga. 
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i 20,50 Rzy ; 
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ią doż Józef Konrad Nałęcz-Korzenlowski, Mi igi 55007, DE. plotra Cani w Drzekt z arie. | wy. 1015 Utwory fortepianowe w Wyk IBWACEEC | iazthovena, 21,30 Paris P. T. T. o brecht, 
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UJ : 3 na Norwida. 17.20 Recital śpiewączy z rakowa. k 8 B 22,00 Kopenhaga. Duń 
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M r Wyk.: wa ze słuchaczami — prow. dyr. rozsł, § ski koncert . 29, . M i 
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i 189: Umarł „twórcą. kanału suezkiogo — M. $ aleski (altówka), Z. Adamska (wiolonczela). | morzu itag Muzyka klasyczna (płyty). 19.00 Poga- | 22,30 Koenigewust, „Nocna muzycz. t' Muzyka: Ka- 
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ul, Tczewska 13, składających się z 1 pianina ezar- 
nego (starego), 1 bufetu sosnowego (staroświeckie- 
go), 4 krzeseł brzezowych wyplatanych, 4 krzęssł 
dębowych, 1 kanapy plusżowej, 1 regulatora ścien- 
nego, 1 lustra z konsolką i 1 stołu dębowego Foz- 
ciąganego, oszacowanych na łączną sumę zł. 528. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej ożnaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, Rewiru 
I-go zawiadamią, żę dnia 10 grudnia o godz, 10,15 
odbędzie się licytacja ruchomeści, należących do 
Aleksandra Kubuszewskiego, zamieszkałego przy Ul. 
Miekiewicza 86. Ruchomości składają się z różnych 
sprzętów domowych. Oszacowanie tych przedmio: 
tów nastąpi w dniu łicytacji na miejscu wykona- 


bomboniery, figurki japońs 
skie i chińskie. katy, 
jedwabie, szale, Welniane 
jaczki męskie i damskie, 
Jedwabne szlafroki. Firany, 
kapy, obrusy, i serwety. 
Korale, kolczyki, pierścianki. 
Antyki chińskie. Herbstę 


i -4 w $ p 070 à 
p Na śkułók Dropin ks roku 1931 no- Starogard, dnia 9 grudnia 1935 r. nia. BU w nójepezrm sze PP 
wej numeracji nieruchomości, umieszczone są na tok $ > 
niektórych budynkach podwójne a niejednokrotnie (=) Dąbrowski, komornik sadowy, Polsto-Chiáskie 


nawet potrójne oznaczenia numeracyjńe. 
Wszystkie zbędne oznaczenia numeracyjne na- 
leży w terminie do 15 stycznia 1936 r. usunąć a po- 
zostawić tylko numerację w formie latarń wzgl. ta- 
bliczek emaljowanych. 
Niezastosowanie się do niniejszego zarządzenia 
podlegą ukaraniu na podstawie § 72 lut. rozporzą- 


dzenia polie.-budowlanege z dnia 19 grudnia 1916 r. 


2) Równocześnie przypominam, że w myśl zarzą- 


nia Prezydenta Rzeczyp. Polskiej z dnia 16 marca 
1928 r. o ewidencji i kontroli ruchu ludności (Dz. U. 
R. P. Nr. 32 poz. 309). 

Grudziądz, dnia 5 grudnia 1985 r. 


Wiceprezydent Miasta: 
Zlece. P. A. T. Nr, 900/GB, K 


Michałowski. 


komornik Sądu Grodzkiego Rówiru L 
w Starogardzie. 
UT TA pu 
Sygnatura: H. Km. 26/34. - 
DA OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL 
Komornik Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu, H. 
rewiru Stanisław Zemełko, mający kancelarję w 
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łączną sumę 770 zł. 

Tuczniki można oglądać w dniu licytaeji w miej- 
seu i ęzasie wyżej oznaczonym. 

Inowrocław, dnia 6 grudnia 1935 m 


Sy ui 
OBWIESZCZENIE 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu I, 
rewiru Stanisław Zemełko, mający kancelarją w 
Inowrocławiu, ul. Kruśliwiecka nr. 1 na podstawie 
art. 604 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że 


na łączną sumę zł. z 
Ruchomości można oglądać w dniu lieytaeji w 
miejseu i czasie wyżej oznaezonym. 
Inowrocław, dnia 6 grudnia 1935 r, 
Kemornik: 
fm St Zamełko. 


Przedsiębiorstwo Handi. 
Gdynia ul. Portowa 6. 


Okazyjnie 
jadalnia kompl. dębowa, 
towalnia dębowa z owaln. 
lustrem, obrazy olejne 130x 
2 i 115x170, kryształy, pore 
gelana i wiele innych przede 


F . Inowrocławiu, ul. Kruśliwiecka nr. 1 na podstawie | dnia 10 grudnia 1935 r. o godz. 12 w Wilkostowie | m; w likwid 
M dzenia Zarządu Miejskiego z dnia 28 września 1932 | art. 604 M. p. ©. podaje do publicznej wiadomości, że | pow. Inowrocław odbędzie się 1-szą licytacja rucho- AF Age 
© należy wywiesić na korytarzach spisy lokatorów i| dnia 10 grudnia 1935 r. o godz. 13 w Wonorzu pow. | mości, należących do Giinthera Rosenthala, składą- Gdynia, Śląska 54 II. p. lewo 
b,  sublokatorów, » _|Inowrocław odbędzie się 2-ga licytacja należących | jących się z bryczki dwukonnej (polowca) i DTYCZ- | mmm 

| Winni nieprzestrzoganis powyższego zarządzenia | do Feliksa Górnego 7 tuczników, oszacowanych na | ki dwukonnej mniejszej (parkowca), oszacowanych Futra 

s. będą ukarani na podstawie ust. 24—27 rozporządze- j z 


damskie, męskie oraz skórki 

i błamy, najnowsze modes 

le, najniższe ceny, połeca 
Specjalny Skład Futee 

L PRESMAN, Gdynia, Świętoe 

jańaks 63, L pin »icyć 


10 


Gorsety -Paski - Biustonosze! | 


Wypróbowane fasony — Ceny najniższe. 


* TORUN 
DYWANY 
najtaniej 


Karol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 


Drogerja pod Łabędziem 


Toruń, Szeroka 26/28 
zaopatruje (10313 
najwykwintniejsze Panie. 


W „italjiss 
ciastka deserowe 20 gr; 
paczki 15 gr. 
Koncert zespołu kapelm. 

Kamińskiego. 10843 


Poszukuję 


maszyny do wyroku tores 
bek sklepowych. Warunki 
sprzedaży kierować do B. 
Chojnackiego, Pabjanice, ul. 
Laska 26. 10910 


Pianino 
zagraniczne krzyżowe, mas 


szynę do szycia Singer ga: È 


binetową, lampę kwarcowa, 
rower. sprzeda tanio Okazja 
Toruń, św. Ducha 18. 
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Świece 


choinkewe paczka zł 0.35 


WEZ 1 
m 
Świece 
iskrowe paczka 10 sztuk 


zł 0,12 
Gp ==amm="zy 


Lameta 


paczka zł 0.05 


Kule 
choinkowe 12 sztuk 
od zł 0.45 


siinopłomienna 1 ltr. zł 0.42 


Mydło 


ziarniste najlepsze !/3 kg 


zł 0,45 
Oo a mms 


Perfumy 


kasetki w największym 
wyborze ~ 10999 
EE zzewremyji 


kupujesz najkorzystniej w 
Hurtewni 


Jan Kapczyński 
Toruń — Brodnica 
Szeroka 35. Hallera 7: 


~. 


Dyplomowana 
nauczycielka muzyki udzies 
la lekcyj gruntownej gry 
(dla dorosłych, skróconą 
metodą), oraz lekcyj fran: 
cuskiego z  konwersacją. 
Toruń, Bydgoska 62, m. I, 

7 11052 


Msiążki 
. famdlowe 
do każdej buchaltecji i przys 
bory biurowe dostarcza 
J. WŁOCH 


Toruń, Przedzamcze 
tel. 17:26, 10925 


. Mieszkanie 
2lub3 pokoje; z kuchnią bale 
kón, łazienka zaraz do wys 


najęcia. Toruń, Bielany 
św. Józefa 46, I piętto. 
11064 í 
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DETAN OO O R E a, 
0GŁOSZĘN LA: j i 
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie . . . 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie «` 
w tekście na dalszych stronach . . 4 
Drobne za słowe 15 gr. Plerwsze sł 

em liczymy podwójnie. 3 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym skład: 
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. <i. / I 
Za Ogłoszenia ekomplikowane i z zastrzeż. miejsca 
W W.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cenn 
z tem jednak, że rachunki mogą b R 


Focha 


Wydawca: 


S.KAŁAMAJSK 


Przyjmuje asygnaty 
spółdzielni KREDYT 


. 
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1759/385-I11. 
j , OBWIESZCZENIE 3 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewiru III. 
Stefan Pyttel, mający kancelarję w Gdyni, przy uli- 


Numer akt:'Km. 


cy Piotra Wysockiego nr. 13, na zasadzie art. 668 
82 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 16 stycznia 1936 r. o godz. 11-tej przed poł., 
przystąpi do opisu i oszacowania nieruchomości 
Stanisława Andrzejowskiego w Pierwoszynie, pow. 
Morski, do której została skierowana egzekucja w 
poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 29.665,38 zł., 
przypadająca Państwowemu Bankowi Rolnemu — 
Oddział w Grudziądzu i wzywa wszystkie osoby nie 
uczestniczące w postępowaniu, aby przed ukończe- 
niem opisu, zgłosiły swoje prawa do wymienionej 
nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa 
tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji. 

Gdynia, dnia 7 grudnia 1935 r. 

: Komornik: 
(2) St. Pyttel. 


Praktyczne 


prezenty gwiazdkowe 


10221 znajdziesz w firmie 


Skład papieru 
J WLOCH is, 


Numer akt: Km. V. 1719 i 54/35. 11076 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V. re- 
wiru Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w Byd- 
goszczy, ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12 grud- 
nia 1935 r. o godz. 11 w Teresinie pow. Bydgoszcz, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Czesława Kurowskiego, składających się ze sto- 
gu żyta ca. 300 ctr. z słomą, oszacowanych na łącz- 
ną sumę 1.950 zł. - 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 7 grudnia 1935 r. 
Komornik: ; 
(—) Stefan Jaroszyński. 


APELUSZE 
RAWATY 
OŁNIERZYKI 
UPUJA 10526 


TYLKO 
w firmie 
ALBIN ZIELINSKI 
Toruń, Stary Rynek 83 
obok firmy Damman-Kordes. 
Specjalny skład 
artykułów męskich 


TORUŃ 


Spis zapowiedzi Nr. 37. ) 
ZAPOWIEDŹ. 
Podaje się do ogólnej wiadomości, że syn gospo- 
darza Brunon Otton Zórner, kawaler, zamieszkały 
w Krąpicach, powiat Gdańskie Niziny, syn gospo- 
darza Ottona Zórnerą i jego żony Marty z domu 
Nierenberg, oboje zamieszkałych w Krąpicach, po- 
wiat Gdańskie Niziny; 2) niezamężna Helena Sel- 
ma Marta Giese, bez zawodu, zamieszkała w Pod- 
jazdach wybudowanie, rowiat kartuski, córka wła- 
ściciela Rudolfa Giese'go i jego żony Emmy z do- 
mu Mietzke, oboje zamieszkałych w Podjazdach 
wybudowanie, chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 80- 
łectwie Podjażdy i w „Gazecie Gdańskiej", 
Suleczyno, dnia 6 grudnia 1935 r. 
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Urzędnik stanu cywilnego? a 
(>) Fałtyński, 


Zagubiony 


` PONIEDŻIAŁEK, DNIA 9 GRUDNIA 1935 R. 


ŚRUT 
NAJLEPSZA PASZA 7 
OLEJARNIA ' **"""" 


telef. 20:4$ i 12527 
ul. Grudziądzka 15 


wykaz na nazwisko Jan 
Bobrowski, wystawiony 
przez Kom. Gen. R. P.. w 
Gdańsku oraz książeczkę 
wojskową wystawioną przez 
P. K. U. Kościerzyna — 
unieważnią się. 


[11071 2, 21/45 3'h r 
mieszkanie 


11072 |. 


mieszkanie z+pokojowe na 
3epokojowe "prywatne zas 
mienię. Informacyj udzieli 
„Dzień Tczewski”. 17074 


ogrzewanie etażowe na: || maszynki do liczenia po zł 


tychmiast albo później 
„do wynajęcia. 
Sopoty, Adolf Hitlerstr. ne. 


zie 25% drożej. 


20% nadwyżki. 
k : zo kien dla Polski, 

regulowane w guldenach gdańskich na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dńia poprzedzającego eS wpłaty. 


|]6:—- SKORA i SSKA, Po: 
| znań, Aleje Marcinkowskies 
go 23, ? 11055 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


Strojenie 
fortepianów 


fisharmonjum i wszelkie res 
peracje wykonuje sumiennie 
i tanio, także poza Torus 
niem. K. Schulz, Toruá, 
Kochanowskiego 24. 11037 


Abażury - Lampy. 
duży wybór — niskie ceny 
E. Siwiec — Toruń. 
10926 


Torebki — 


Numer akt: Km. I. 1039/34. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUGCROMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewi- 
ru I. Franciszek Kwiatkowski, mający kancelarję 
w Chełmnie, ul. Dworcowa nr. 13 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 8 stycznia 1936 r. o godz. 11 w Sądzie Grodz- 
kim Chełmno, pokój nr. 13 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Kazimierza Roga w Lisewie nieruchomości wiej- 
skiej, przeznaczonej na prowadzenie gospodarstwa 
rolnego, zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodz- 
kiego w Chełmnie pod oznaczeniem hipotecznem Li- 
sewo, karta 2. i 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło- 
tych 13.408 gr. 11, cena zaś wywołania wynosi zło- 
tych 10.056 gr. 9. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.340 gr. 81. 

z Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucjii że uzyskały postanowienie właściwego sądu. 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wołno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala nr. 14. 

Chełmno, dnia 3 grudnia 1935 r. 

Komornik: 
(©) Kwiatkowski. 


RZEPAROWY — LNIANY 
KONOPNY — SŁONECZNIKOWY 


RJA 


FR. WOYTON 


A 


Sygnatura: Km. VII. 1545/35. 11077 
OBWIESZCZENIE 
© LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewi- 
ru VII. Stefan Kapuściński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21, na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 11 grudnia 1935 r. o godz. 9,15 w Bydgoszczy, 
ul. Petersona nr. 13 odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, składających się z 1 dywanu, 1 biurka, 

ji kanapy pluszowej, 1 leżanki z nakryciem pluszo- 
wem, 1 stołu z nakryciem. 4 krzeseł, 1 obrazu, for- 
tepianu, 1 kanapy, 2 foteli, lustra, dywanu, stołu, 
serwantki z 2 serwisami, 6 obrazów krajowych i bu- 
fetu ć ęb., oszacowanych na łączną sumę 5.040 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Bydgoszcz, dnia 7 grudnia 1935 r, 

Komornik: 
(—) Kapuściński, 
Zlecenie Nr. 267/8 K. : Igi 
Sygnatura: Km. VII. 1638/35. 
OBWIESZCZENIE 

l O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w:Bydgoszczy, rewi- 
ru VII. Stefan Kapuściński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie art. 
602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że 'dn. 
1i grudnia 1935 r. e godz. 11,30 w Bydgoszczy, ul. 
Sobieskiego nr. 6 odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, składających się z motoru elektrycznego 
3% K. M. Nr. 12288, samochodu osobowego otwarte- 
go marki Protos, oraz 1 tokarki do drzewa marki 
Blumwe. 

Ruchomości można. oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 7 grudnia 1935 r. 

> Ay wione sh 
(—) Kapuści 
Zlecenie Nr. 206/8 K. 
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a zł W ekspedycji miejscowych azencyj « « « 0 a 8 e s s 2.50 zi 
s 1.00 zł Z odnoszeniem do domu . . . . - « 5 0 a a » . ZSO zł 
« 0.80 zł Przez pocztę 3 odnoszeniem do domu u a a a e a s « 2.89 zł 
0.50 zł Pod opaską . . . . . n atiet kaTa PO nę cd EEDOJE) miaru. 
W Gdańskn przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
» e z odbieraniem w administracji wprost . s . 1.75 gà 
. Zagranicą . . SPP FOMEI e key > © YO HI | 4.00 gå 


ki. 


Witola 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wiihelm Grimsmann. Gdańsk, Kassubischer Markt 22, L p. — 
12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdvnię: Józef Nohrostański, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: 
czew: Kazimierz Kretowicz, Tczew, 


Uzetronkaimi Pomorskie) Lrukauru Rolniczej S. A. w Toruniu. 
RER —h OO z O 707777208EET8 ERORGCEA TEREN) 


odpowiedzialny na Grudziądz: Leon Formański, Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17, 1. —- Redaktor odpowiedzialny na T 
t'ormorska Spółdzielńia Wydawnicza w Toru 


niu, || ża 


Redaktor odpowiedzialny: 
Mężntieki, Toruń, ul. Mickiewicza 84. 


ogłoszenia odpowiada A dministraeja. 


Fito szuka podarfu świazdfkonweśo 
Niech spieszy do Kałamajskiego! 


Najtaniej: Pończochy ~~ Rękawiczki — Trykoty — Bielizpa — 
Gorsety —. Żemperki — Szale — Berety — Chustki do nosa — 


11062 4 Km. 1979/35. 


U WA G 13 

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie wa gotówkę. 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
przyjmujemy iedynie 


jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważn 

do żądania zwrotu gotówki, ant też nie zobowiązują Administrac 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o tle zostaną wniesiona do dnt 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sydowem ściąganiu należności rabat upada. 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: 
Iny Tadensz Glerut, Wejherowo, uł. Sobieskiego 18 a. — Rada! 


Szelki — Robótki i inne podarki gwiazdkowe. 
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OBWIESZCZENIE 
O PRZYMUSOWYM PRZETARGU 

NIERUCHOMOŚCI MIEJSKIEJ. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, Rewiru 
I-go, urzędujący w Toruniu przy ul. Kościuszki 1. 9 
na zasadzie art. 679 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 
21 stycznia 1936 r. od godz. 11-tej przedpoł. w sali 
posiedzeń 43 Sądu Grodzkiego w Toruniu, odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytącji nieruchomości 
miejskiej, składającej się z budynku frontowego z 
wybudowanym strychem, domu oficynowego par- 
terowego, warsztatu ślusarskiego, pralni, warsztatu, 
stajni, szopy oraz ogrodu, położonej w Toruniu 
przy ul. Mickiewicza 134, obejmującej powierzchni 
25 a 42 m. kw., która stanowi własność Amalji Ro- 
mek, zam. w Toruniu przy ul. Sukienniczej 2 do 
% idealnej części i Emilji Riemenschneider, zam. w 
Toruniu przy ul. Mickiewicza 134 do % idealnej 
części nieruchomości Toruń -—- Bydgoskie Przed- 
mieście, karta 60. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Toruniu. 
Powyższa nieruchomość została oszacowana w ca- 
łości na kwotę 26.931,93 zł. Sprzedaż zaś całej nie- 
ruchomości rozpocznie się od ceny wywołania, tj. 
od kwoty 20.198,94 zł. Rękojmia od całej nierucho- 
mości wynosi 2.693,19 zł. Nieruchomość należąca do 
Amalji Romek do % części idealnej została oszaco- 
wana na kwotę zł. 20.198,94, cena wywołania od % 
części nieruchomości wynosi zł. 15.149,21, rękojmia 
od % części nieruchomości wynosi 2.019,89 zł. Nie- 
ruchomość należąca do Emilji Riemenschneider do 
14 części idealnej została oszacowana na zł. 5.049,73. 
Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię, jak wyżej zaznaczono w 
gotowiźnie albo w takich papierach bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce- 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usia- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne; że prawa osób trze- 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 


|dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 


chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie- 


powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta, zaś postę- 
powania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 


e 

Toruń, dnia 9 grudnia 1935 r. 

(-—) Kozak, 
komornik Sądu Grodzkiego. 

BODIES TH | Z WE OWA. o o W WRN 0 
Do akt Nr. IV. Km. 1522/35. 11079 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. IV. 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. e. 
ogłasza, że w dniu 11 grudnia 1935 r. o godz. 14 w 
Orłowie (zbiórka kupców przy Szosie Gdańskiej, róg 
ul. Dworcowej) odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie 50 poduszek, 25 podpinek, 
25 prześcieradeł, 50 koców wełn., 5 noeników i 5 
dzbanków do wody, oszacowanych na łączną sumę 
347 zł. 50 gr., które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. . 

Gdynia, dnia ? grudnia 1935 r. 

Komornik: 
(—) K. Błaszkiewicz. 


U fryzjera. 
— Panie szene! obciąłem gościowi jeden wąs 
przez >myłkę, ale mu zaraz przykleję, tylko niech 
pan nie nie mówi! . 


Ogłoszenia drobne 
do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 


nadwyżka. Omyłki, 


Za terminowy druk 


Waucław Górnicki, Bydgoszcz, uł. Marsz. 
Kościuszki 1. — 


szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni © 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 4 


